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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum eratorów mie
sięcznych o w c z e s n e  odnowienie przedpłaty, 
która w ynosi:

za bierpień
W m i e j s c u .......................................... 1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Austryi 2  „ — „
W cesarstwie n iem ieck im  . . 2  „ 5 0  „

za sierpień i wrzesień:
W m i e j s c u .......................................... 3  złr. t O  c.
* przesyłką pocztową w Au»tryi 4  „ — „
*  cesarstwie niemieckiem . . 5  „ — „

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lach, przyjmujemy wyjątkowo podczaH sezonu 
kąpielowego prenum eratę takie i na dw a, trzy, 
Pięó, sześć i siedrn tygodni, 1 cz<jO z przesyłką 
Pocztową po 5 0  et. tygodniowo.

J Z r a k 6 u > ,  2 7  lipca.

Usunięta chwilowo z porządku dzien
nego kwestya „odrębności Galicyi41 pom 
pona w zeszłym miesiącu przez narodow- 
°ów niemieckich — odżyła teraz w dzien- 
fi)karstme rosyjskium. Kie masz dnia pra
nie, żeby który z dzienników rosyjskich 
bie dorabiał do niej różnych komentarzy, 
*awsze jednym duchen natchnionych Bo 
Jakżeby ci szanowni dziennikarze, którzy 

wiernie służą „idei“ eksterminacyi na
rodu polskiego, mogli zaniechać tak wy
b rn ą  sposobność do wyłania na nas swej 
^ółci, miotania potwarzy, podejrzywama 
°. jakieś burzycielskie zamiary. Zapisywa- 
^śmy te głosy we właściwej rubryce na- 
®z6go pisma, nie dając na nie obszernioj- 
szyoh odpowiedzi. Dzisiaj jednak musimy 
UG*ynić wyjątek i odpowiedzieć nieco 
Szczegółowiej na ciekawe w tym przed
miocie uwagi Kijcwlanina.

, Organ p. Pichny zgodnie z iunemi dzien- 
^kami, przyznanie Galicyi odrębności na- 
?ywa „odbudowaniem Polski", tak samo, 
Jak gdyby ktoś wystawienie skromnej, 
'*-* wygodnej chatki w miejsce wspania
ł o  niegdyś zamku, nazwał odbudowa
łe m  zamku. Wszak dobrze Kijewlani- 
nowi wiadomem być powinno, jak wiel- 
*a jest różnica między autonomiczną od- 
rębnością Galicyi, o jakiej była mowa 

w rezolucyi z r. 1868, albo nawet 
•%> jaką posiada Kroacya — a niezale
żnością państwową. Dobrze mu wiadome, 
Ze program owej odrębności nie narusza 
^  niczem stosunKu Galicyi jako p r o w i n -  
° y i ,  wchodzącej w skład Austryi, że 
Pogram ten pozostawia całości państwa 
me tylko to wszystko, co jest cechą udziel- 
Q°ści państwa i warunkiem mocarstwo-

|weg# jego stanowiska (wojsko i dyploma
cja), ale nawet wiele innych jeszcze spraw 

1 ustawodawczych i admistracyjnyeh, a przy- 
' znaje samorządowi kraju to tylko, co jest 
Konieczne, ażeby kraj nie był narażony 
na szkodliwe następstwa nieznajomości je
go stosunków i nieodczuwania jego po

grzeb, ze strony ustawodawców i wyko- 
. nawców. Jeżeli przeto „odrębność Gah- 
cyi“ nazywają dzienniki rosyjskie „odbu
dowaniem Polski" — to jest w tern fałsz 
świadomy, który ma posfażyć flo tegu, 
ażeby ztąd dalsze a nienawistne dla nas 
wyprowadzać wnioski. Kijewlanimwi zaś 
mian ten fałsz posłużyć jeszcze ku temu, 
aby względami prawa (1!) międzynarodo
wego udowodńić, iż owa odrębność jest 
niemożliwą. Pisze bowiem, że „nie mo
głoby to być wykonane bez wiedzy Prus 
i itosyi, które uczestniczyły w rozbiorze 
r. 1793. Zniesienie Królestwa Polskiego 
nastąpiło wskutek wzajemnego porozu
mienia trzech mocarstw, ż a d n e  t eż  z 
n i c h  n i c  ma  p r a w a ,  o d b u d o w y 
w a ć  o d d z i e l n i e  s w e j  c z ę ś c i " ,

Jest to — pomijając już wszystkie in
ne względy — taki wykład prawa mię
dzynarodowego, przeciw któremu choćby 
tylko Austrya sama z« stanowiska swej 
u d z i e l n o ś c i  p a ń s t w o w e j  protesto
wać musi, wykład zresztą zupełnie nie- 
zgoduy z tern, co byłe ostatnim aktem 
międzynarodowych umów w sprawie ruz- 
dartej Polski

Traktaty rozbiorowe, na które Kietiia- 
nin się powołuje, nie zawierają nic takie
go , coby którekolwiek z trzech mo
carstw krępować mogło co do foi my rzą
du, jaką każde z nich nada zagarniętej 
części Rzeczypospolitej. Obowiązywały one 
te mocarstwa, wyłącznie tylko do wzajem
nego szanowania nowych granic, jakie 
między niemi na rozdartej karcie Rzeczy
pospolitej powstały A  to do tego stopnia, 
że wszystkie mocarstwa w patentach o- 
kupacyjnych zastrzegły narodowi polskie
mu szanowanie jego narodowości, jego 
praw i swobód. Co do formy rządów w 
krajach, przez mocarstwa zajętych, obo
wiązywał i o b o w i ą z u j e  d o t ą d  wszyst
kie trzy mocarslwa traktat wiedeński, któ
ry z wszystkich między niemi układów 
j e d y n y  zawierał pod tym względem wy
raźne postanowienia. A powiedziano tam, 
(pomijając szczegóły), że trzy mocarstwa 
obowiązują się cwoim polskim poddanym 
nadać reprezentacyę i instytucye naro
dowe, jakie każde z nich za stosowne 
uzua.

Powiedziano zatem, że te instytucye

mają być n a r o d o w e ,  a w słowach, „ja
kie za stosowne uzna“ leży uznanie, iż 
żadne z mocarstw nie ma być co do ich 
granic i rozmiarów w niczem nie krępo
wane. To postanowienie traktatu wiedeń
skiego, sankeyonowane przez całą Euro
pę, niczem nia zostało usunięte, a moc 
jego obowiązująca trwa dotąd. Na zasa
dzie tego postanowienia Austrya ma o- 
b o w i ą z e k dać Galicyi n a r o d o w e  in
stytucje, ma p 1-& w o co do ich formy 
i granic nie krępować się niczem i roz
ciągnąć te granice tak daleko, jak jej się 
będzie podobać. Jest to sprawa wyłącz
nie między Austrya a Galicją i na pod
stawie pisanego piawa międzynarodowe
go nikt obcy nie ma prawa mięszać się 
do tego i zabrouić Austryi przyznauia 
Galicyi me tylko samorządu takiego, jak 
go określka rezolucya z r. 1868, alb ) 
jaki posiada Kroaoya, ale choćby nawet 
i takiego, jaki m&ją Węgry.

A czyż potrzebujemy dowodzić, że nie 
tylko p i s a n e  prawo międzynarodowe, ale 
i to. które nigdzie skodydkowanem nie 
jest, lecz wyrobiło się dziejowo i tkwi 
w poczuciu wszystlriwh c y w i l i z o w a 
n y c h  narodów, obala twierdzenie Kije- 
wlanina? Czyż nie jest rzeczą jasną i o- 
ezywistą, że z pojęcia u d z i e l n o ś c i  
państwa koniecznie wynika prawo ukła
dania wewnętrznych stosunków państwa 
tak, jak uznają za stosowne ci. którzy 
wolę państwa wyrażają, tj. korona wspól
nie z reprezentacyą narodu? Wszelkie o- 
graniczenie tego prawa jest zamachem 
na udzielność państwa, a gdyby Austrya 
co do uregulowania stosunków Galicyi 
miała się pytać ozy to Prus czy Rosyi, 
przestałaby być niezawisłem państwem. 
Jednego tylko, na podstawie traktatu mię
dzynarodowego, mogłaby Rosya łącznie 
z Prusam5 od Austryi wymagać, tj. żeby 
instytucye, jakie Gaacyi nadaje, były n A 
r o d o w e m i ,  bo do tego specjalnym z 
tamtemi państwami układem się zobowią
zała. Czy t e g o  chce Kijewlanin, powołu
jąc się na traktaty?

Szkoły rzemieślnicze.

Najtw. 3Ż8ze dzienniki wiedeńskie donoszą zgo 
dnie o postanowieniu c e sa rsk ie u , które zezwala 
w zasadzie na tworzenie szkól rzemieślniczych. 
Będzie to w system .e szkolnictwa austryacldego 
n o w a  k a t e g o r y a  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .  
Dotychczasowe szkoły rzemieślnicze były prze
znaczone przedewszystkium dla terminatorów, a 
uczono w nich przeważnie tego czego w wyż
szych klasach szkół ludowych zwykle się uczy,

a zaiem były to przeważnie ozkoły powiarzan a i 
uzupełniania, a ponieważ były przeznaczone wy
łącznie dla terminatorów, więc uwzględniano w 
nauce tę okoliczność tak w udzielaniu rachunków, 
jak w stylu, a przedewszystkiem w doborze rze
czy, przeznaczonych do czytania i rozbioru.

W edług Uowego planu, wypracowanego w cen
tralnej komisyi dla spraw nauki przemysłowej, 
ncwe szkoły mają być bezpośred t '0  ogniwom dal
szego rozwoju szkół ludowych i map} tak w nauce 
teoretycznej, jak i w ćwiczeniach praktycznych 
udzielać chłopcom tych wiadomości wprawo- 
ich w tę zręczność, jakich potrzeba dla szybkiego 
i dokładnego wyuczenia się któregokolwiek rze
miosła. Szkoły te mają być trzyklasowe, a ew en
tualnie dwuklasowe. Do pierwszej klasy będą 
przyjmowani chłopcy, którzy ukończyli 12 rok 
życia i złożą dowód, że szósty rok obowiązkowej 
nauki szkolnej ukończyli z dobrym postępem. — 
Przedm ioty są następujące: religia, język wy«lą
dowy, stylistyka zastosowana, geogiafia, początki 
fizyki, mechanika, technologia, rachunki zastopo
wane, prowadzenie ksiąg przem ysłow ych, nauka 
o ustawach i przepisach przemysłowych, rysunki 
wolne, geometrya i rysunek geometryczny, pro- 
jekeya, rysunek stosowany zawodowy, kaligrafia, 
wreszcie ćwiczenia zręczności i modelowanie.

Nauka tych przedmiotów ma, być rozłożoną na 
trzy la ta , jednak tak , by naulm, udzielona w 
pierwszych dwu la tach , twurzyła pewną zaokrą-

caniu się nad Polakami i wymyślaniu nowych 
środków, zmierzających do ostatecznej naszej za
głady.

Próżne Lc usiłow ania! W każdym razie jednak 
niepodobna ich pominąć milczeniem, cnociażby 
dla tego, że bądi co bądz Lolą one bardzo, do- 
kucząią, a co najsmutniejsze w wielu razach wy- 
Wułują apatyę, której dowodów wiele już wam 
w poprzednich przytoczyłem listach.

Lwieżu u a porządku dziennym przyjaciele nasi 
rozpoczęli kanonadę przeciwko tak zwanym 
g m i n n y m  s ą d o m ,  których sędziowie w ca
łym kraju bez wyjątku są Polakami, wybranymi 
przez chłopOw. fiozpoozął tę kanonadę W or- 
seuwski Dniewnik podaniem dwóch taktów jako
by autentycznych, które o zgrozo spełnionemi 
zostary przez sędziów na Podlasiu między tymi 
upartymi u n i t a m i ,  o których „szrzerem na
wróceniu" mieliśmy tylokrotnie sposobność w 
dziennikach rosyjskich czytać. Gorzej jeszcze! Ci 
„uparci" jak się wyraża Dniewnik, gdy się między 
nimi zjawi prawosławny, robią mu wiele nieprzy
jemności. Oto w osadzie naprzykład Bialskiego 
powiatu gub. Siedleckiej mieszkał sobie żołnierz 
moskiewski, chodził do cerkwi i spełniał wszy
stkie prowosławne obrzędy wraz ze swoją m ał
żonką. Małżonkę tę raz po pijanemu pobił jeden 
z włościan, ztąd sprawa poszła do sądu, do sądu 
gminnego; winnego skazał sędzia na d *a dni aresztu 
i dwa ruble kosztów ua rzecz poszkodowanej. Czy

gloną całość ze względu na tych uczniów, którzy to nie zbrodnia! — woła Dniewnik  a za nim Kijewla 
już po dwu latach zechcą wstąpić na naukę do mn i cała falanga oaszycb przyjaciół, chociai sę- 
jakiegu rzemiosła. jdzia ściśle stosował się tylko do paragraiów r.ra-

Przy rozkładzie nauki należy na to uważać, ; wa, oznaczających za takie przestępstwo taką Jta- 
aby uczniowie mieli po za szkołą dość czasu ’ rę ! 11 Nie, pijany powinien isć za czyn taki 
wolnego, by w pracowniach prywatnych, jed n ak ' za poDicie na Sybir, a że nie poszedł, to wina 
pod odpowiednią kontrolą szkolną, mogli nabyć iwj prim is: sędzia tutaj jest tuski, ławnik B 'lak, 
niejakiej wprawy w tej gałęzi przemysłu l ub . a  d n u ;  „uparty", który i sam 1 swoje córki 
rzem iosła, której później mają zamiar się i  ożenił według „krakowskiego ślubu. Nie chrzci 
< ddać. 'dzieci, nie spowiada s.ę i nie chodzi do prawo-

Przez zaprowadzenie takich szkół dotychczasowa sławnej cerkwi. 1 i ■ niemożliwe. Konsekwen- 
nauka teruunatorska uieguie zwolna wielkiej p rze-jcya z tego, że sądy gm inne powinny być znie- 
mianie, a nauka rzem iotf oprze się na pewnej sione, a „zacni" komisarze włościańscy sprawie- 
umiejętnej podstawie. Pierwsze takie szkoły rze- i dliwość powinni wydawać, 
mieślnicze mają powstać w miastach, w których! J tego rodzaju brednie drukują dzienniki, wy- 
jest rozwinięty przemysł lub rękodzieła, a g d z ie : chodzące w cywil,zowanej Europie! I  tego ro
nienia żadnych wyższych zakładów naukowych, a dzaju ludzie śmią bezczelnie wymyślać na 
najnierw w Kladnie i Jarom ierzu w Czechach i i prześladowanie jakoby moskali ze strony na- 
w Im st w Tyrolu. I szej.

W obec tego, że uchwalenie zasad co do szkół Zdaje się też, że i prasa moskiewska zaczyna 
rzemieślniczych należy wyłącznie do zakresu sję juz w m .łe j części chociaż dopatrywać w 
działania Sejmu naszego, zachodzi pytam*, jak j tych w szyttkich wystąpieniach kolosalnej głupoty, 
się w tej mierze zachowa Bada szkolna krajowa Oyatdanin księcia Mieszczerskiego Swiet p. Ko- 
i W ydział krajowy — a ewentualnie Sejm ? T o ) maro w a brata bohatera z nad Kuszk-, Nowosti 
jeden powód do powątpiewaniu czy rozporządzę- [ wreszcie, a naw et Peterśb. Wiedont zaczynają 
nie o tych szkołach stosować się będzie do Ga- jjuż dosyć śmiało przebąsiwać że tego rodzaju 
lieyi. Zresztą rozporządzenie powyższe osnute polityka do niczego doprowadzić nie może. Gazety te

wprawdzie nie wpływają na sfery rządowe, w 
każdym razie jednak , takie ostrzeżenia coś zna
czą, muszą bowiem pewną refleksyę wywołać.

W Warszawie pusto i głucho, z dniem każ iym  
skutkiem zastoju w przemyśle i Landlu zwiększa 
się liczba pustych żołądków, z okolic nadgrani
cznych dochodzą sm utne wieści o wielkiej ilości 
robotników wypędzonych z Prus, których po kil
kuset nocuje na ulicach miasteczek nadgrani
cznych, ,a t naprzykład w Będzinie, gdzie do 
czterystu robotników bez chleba i środsów do 
życia zostaje.

Założona w Warszawie fi'ia towarzystwa opieki 
handlu i przemysłu pod egidą Petersburga bawi 
się w kwestyonaryusze, protokóły i niemoryały,

jest z uwzględnieniem przepisów o szkole ludo
wej w prowincyach zachodnich, gdzie czus obo
wiązkowej nauki szkolnej trwa lat ośm, gdzie 
zatem dwa lata nauki rzemieślniczej będą tylko 
wypełnieniem dwu ostatnich łat nauzi obowiązko
wej ; —  u nas zaś czas nauki obowiązkowej trwa 
tylko sześć lat. To drugi powód do powątpie
wania.

W arszawa, 23 lipca. 
Przyjaciele nasi ani na chwilę nia ustają w znę-
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1‘A N N  A  F E  L IC  Y A .
PO W IE ŚĆ

przei
W aleryę M a n e n e .

(Ciąg dauzy.)
Kiedy panna Kordulska dowiedziała się, że 

Prezent dzisiaj dopiero został posłany , zaczęła 
8l§ namyślać.

— Ha — szepnęła — może chwalba Rozmiń- 
8kiego była przedwczesną, głupi ludzie zawsze 
^ k  robią, bo ten Koźmiński jest głupi jak stoło-' 

nogi.
N ie tak bardzo — wtrąciła F e lic ja  — skoro 

t r a f i ł  sobie radzić, podczas gdy m y?.
. O wy żyjecie jak ślimaki w swojej skoru- 

^le> a to się na nic nie zda. Ludzie ludziom  
&w8ze poirzeDni, to trudno.

Praw da — zawołała biedna dziewczyna, 
erzi na tą powszednią prawdą, która jej czasem 

tfi2?chodziła na myśl, tylko nie w tak konkre-
®J formie.
*»nna Kord niska zaśmiała się tryumfalnie.

^  H a! ha! zdaje wam się, że brnda od świa- 
awalnia. Gdzie ta m ! ona go narzuca. Biedak 

« “  w swojej norze zapomniany, trzeba mu 
a ^  na słońce, pokazać rany i w jciągać rękę, 
c i f ^ n a jm e ie j  kręcić się pomiędzy ludźmi, krę- 

w?1 upadłego, 
i jednym tc h e m , stara

przypomniała sobie w idać' jakieś interesa
Wh ^  Wprost chciała maksymę swoją w czyn
„. okadzić, bo pożegnała się naprędce i wybie- 

j,? kościoła.
ga *̂ ledy Felicya się obejrzała, światła były po- 

’ ludł ' e rozesz li, a po świątyni roz- 
C L  się tylko ciężkie kroki kościelnego dziada, 
j,- ,da jącego  kluczami. Przypomniała so b ie , że 

0 późno, że należała powracać do domu i

skierowała się ku niemu. Była jednak tak zaab
sorbowana Um, co usJjszala, iż n ,e ziobiła spra
wunków , które posłużyły jej za pozór do wyj
ścia. W  głowie jęj był islny chaos, a niepokój 
ściskał jej piersi i dła* ił, jakby żelazną ręką.

Podedrzwiam1 mieszkania zadzwoniła i zanim 
jej otworzono, doleciał f ją  l w nętrza odgłosy 
spazmatycznego płaczu, wśród którego dochodzi
ły ją  chwilami wykrzyki i perswazyb Zosi. W ido
cznie trafiała na scenę.

W usposobieniu, w jakiem „ię znajdow ała, 
przyszła jej ochota zawrócić się i ińć, gdzie ją 
oczy poniosą, byle uniknąć tego wszystkiego, 
co ją w domu czekało. Ale była to myśl szalo
na, bo naprzód nie onala gdzie iść wcale, a po
tem prędaej czy później, scena odbyć się mu
siała. Nie zyskiwała nic na /,w łóce, a przeciw
nie burza, jaka m iała spaść na jej głow ę, była
by tylko bardziej gwałtowną.

Były to codzienne przykrości jej życia, powin- 
■*** była do nich przyw yknąć, przecież przywy- 
kuąe nie um iała, a były m om enta, w których 
M ro st zui«ść ich nie była w stanie. Przyszedł 
na nią taki moment.

Zmordowana fizycznie i moralnie stała oparta 
° mUrń  ^ ° 8‘a ó rzm  otworzyła.

. ~~ *a Ĵ °g a ! — zawołała. Dobrze że pa
nienka przyszła, panj iam płacze i lam entuje, 
że się panience nieszczęście przytrafiło, już nie 
wiedziałam c robić. I  odejmowała z niej okrycie.

Słysząc wchodzącą córkę niepokój pani Błoń
skiej ustąpił, ale za to uczuła nagle wielki gniew 
i żal >lo niej za to że go wywołała.

Siedziała na krześle najbliższem  drzwi, by m o
gła usłyszeć łatwiej szme r na schodach. Przy 
niej stała fiaszeczka anody nowych kropli, które- 
mi trzeźwiła ją Zosia i szklanka wody Była wi
docznie rozgorączkowana. D arem nie było przed
stawiać, iż nie miała żadnego powodu do trwo
gi i smutku z powodu nieobecności có rk i, roz
sądek był, jak wiemy, słabą stroną pani Słoń
skiej, rozmijała się z ni bez żadnego »krupńłu-

a s tan , w jakim  się znajdowała, budzić musiał 
prawdziwą litość.

— A to nieszczęście prawdziwe — zawołała 
poruszona córka — dla czegóż mama tak się nie
pokoi ?

— Nieszczęście! nieszczęście! — wybuebnęła 
stara kobieta — i ty i brat twój nie macie lito
ści nadem ną, obym raz um arła już. Przynaj
mniej nie dokuczalibyście mi więcej.

Pomimo nierozsądku i kaprysów m atk i, F tli- 
cya kochała ją  całą siłą swej gorącej duszy. 
W ięc choó skargi jej były dziecinne, nie mogła 
słuchać ich spokojnie.

— Moja mamo! -  ozepnęła, chcąc wziąć ją 
za rękę — nie wiedziałam

Ale pani Słońska wyrwała rękę.
— Nie wiedziałaś — zaw oLła — że ja  się 

niepokoję, że jestem  ch o ra , zdenerwowana, n ie
szczęśliwa, chcesz mnie dobić!..

I  ta  znów rozczuliła się nad własnym losem, 
a łzy rzuciły się jej z oczów. Felicya stała, jak
by skamieniała.

Przyszło na nią znużenie śm iertelne, upadała 
pod syzyiowem zadaniem dźwigania ciągle je 
dnych zarzutów i powtarzania jednych "łómaczen. 
Na co? d laczeg o ?  Jeśli matce podobało się być 
niesprawiedliwą, niechby ją  p o tę p i-  Dna już 
nie miała s ił do walki żadnej.

Ale ludzie zazwyczaj nie troszczą idę o t o , 
czy kio ma, czy nie ma Biły do znoszenia tego, 
co mu w udziale przypadło, są bezmiłosierni jak 
los i tak ślepi jak on, a jeśli jednostka upada 
pod ich ciosam i, tern gorzej dla m e j, spninia 
się nad nią sm utne prawo, k'óre n» całej di a- 
binie stworzenia niweczy słabych dla te g o , że 
są słabymi. Postępki ludzkie m ąk często bru ta l
ność ślepy ch sił natury, są nieubłagane, bo tak
że bezświadome. ,

Dramat, rozgrywający się co eh « a pom ięi 
macką a córką, nie m 'a ł iBtotnej racyi J  u, po
czynał się w chorobliw ej, zdenerwov- , wyo-
b raźn i, przecież niem niej był bolesny J

i drugiej ttrony. Jakkolwiek powód b j ł  urojo
ny, cierpienie przezeń powodowane, było aż nad 
to rea lno , wyciekało matce i córce łzy praw dzi
w e , doprowadzało je  obia do rozpaczy, zatruw a
ło do reszty i tan ponure życie obudwóch. K aż
da z nich czuła się pokrzywdzoną przez drugą, 
każda we własnem przekonaniu mi»ła się za ofiarę.

Powierzchowny badacz mógłby się rozśmiać z 
tych scen , z tych wymówek, spowodowanych 
najbłahszym przedm iotem , a kończąc,ch się tak 
u m atk i, jak u córki pragnieniem  śm ierci; kto- 
by jednak w tej ctiwili spojrzał na Felicyę, mu
siałby o śmiechu zapomnieć. Siedziała nierucho
m a z rękoma opuszczonemi| na kolana. Nie za
krywała oczów rękam i, ale miała w nich taki 
w ią z ,  jakby n i e  widziała dobrze tego, co się 
przed nią działo i nie słyszała wyrzekań matki.

Pan i Słońsira nie była przyzwyczajoną do po- 
bobnego milczenia i rozwodziła dalej swoje żale, 
spoglądając od czasu do czasu na Felicyę. I dty- 
chać było tylno przez czas jakiś w piJęou.’ pla 
ezliwy głos starej kobiety, a w kuchni wtóru Wał 
mu brzęk filiżanek i łyżeczek, które Zosia przy
gotowywała da herbaty

Nagle wśród jednostajnej kaskady wyrazów, 
dał się słyszeć klucz, obrócony w drzwifl eh przędę 
pokoiu. Dźwięk ten doleciał do uszu Fshcyi ' 
zbudził ją z le ta rg u , w jakim „d iwała się yó 
pogrążoną. Pow s-ała, jakby tknięta iskrą e.en-

t ry c z n ą ^ a  _  gzepn^ a z łagodnością u

niei niezwykłą — Adolf idzie.
Te słowa i f rzyjJeie syna nadało 1 ^ 7  £ ieJ " ' 

nek myślom starej kobiety; znudziwssy się już 
wyrzekaniem, którego nie wypadało jej zaprze
dać bez powodu, rada była tej dywersji.

Felis j a  wysilemem woli zapanowała nad sobą 
i potrafiła zająć s ię , jak  zwykle, codziennemi 
spiawami. Przywitała b ra ta , patem zrobiła h er
batę, usłużyła wszystkim, tylko < zyn ł» to w mil
czeniu. Ni* m iał- już anj odwagi, ani ęiękąwo- 
ści badać brata , nie miała na to siły. W głębi

jej serca tkwiło przekonanie, że etat bruta był 
inow u odłożony, a dalej tkwiło przekonanie in 
ne , więcej jeszcze rozpaczliw e, że tak będzie 
zawsze, że wszystko pójdzie coraz gorzej, a oa, 
siaczaó się będą powoli w otehłan nieszczęścia 
i nędzy.

N ie mówiła o tern przecież. Na cóż mówić 
m iała? Nadewszystko lękała się zarazić brata 
swojem zwątpieniem i ukrywała je przed n im , 
jak mogła.

On także był zasępiony i zarówno jak ona, nie 
szukał sposobności do rozmowy. Zamiast nadziei, 
widocznie ciążyła nad całą rodziną troska ciężka, 
cak ciężka, iż dzielić się nią wzajem nie 
chcieli.

W ieczorem wszyscy udai się wcześnie n s  spo
czynek a cboeiaś pani Słońska zasnęła zaraz 
swoim zwyczajem, Feli ya nie wjKradła się do 
brata na pouiną gawędkę. Ani uda, ani Adolf 
nie zmrużyli przecież cka tej nocy. Felicya sły
szała z drugiego pokoju, jak wzdychał i k„ .zlał, 
m e poszła jednak zanieść mc. uspakąjającegi le
karstw ?, zatopiła głowę w poduszce jak gdyby 
chciała zatkać sobie uszy i nie dala żadnego zna
ku życia. Lękała się nadewszystko w tej chw di
mówić z nim  szczerze. .

Nazajutrz Felicya pilnowała już godziny zamie- 
rzonej wizyty. Ubrała maikę i wyprawiła ją do 
pani Bajorskiej.

Dokonawszy teg o , doznała ulgi dz iw nej; usia
dła zmęczona na kanapie i samotność, tan rzad
ka yr tern eiasnem m ieszkaniu, w którem każdy 
sły ,zeć musiał najmniejszy ruch  lub odezwanie 
się drugiego, miała dla niei urok wiblki. I  po
woli , wśród ciszy, myśli jej i wrażenia saczęły 
powracać do równowagi. Zapytała samej siebie, 
czemu była tak zrozpaczoną i przyszła do prze
konania , że mc nie było straconego, że słowa 
panny Kordulskie; wcale nie przesądzały sprawy 
A dolfa, że w podobnych raz ich obiega zawpr 
mnustwo pogłosek, a ona była szalona 
je tak do serca. (0 . d



Nr. 169 N O W A  R E F O R M A .

L»óre powiększają tylko liczbę akt tej instytucyi 
w Petersburgu. Obecnie postanowiło toż towa
rzystwo wydać w języku rosyjskim książkę, za 
wierającą objaśnienia co do fabryk w Królestwie 
i ma ją  rozszerzyć w cesarstwie dla ułatwienia 
niby zbytu naszej produkcyi. Projekt ten znalazł 
już dostateczne skarcenie w Kuryeree Warse. 
przez jakieś kom petentne pióro, które wykazało, 
że raczej należałoby pomyśleć o polakiem wyda
wnictwie objaśniającem fabryczne miejscowości 
cesarstwa, bo tym sposobem dałoby się wskazówki 
gdzie i z kim konkurować można, zamiast ba
wić się w tego rodzaju wskazówki, które bezwa
runkowo pożytku nie przyniosą, a udzielą tylko 
objaśnień innym i dopomogą do zalania targów 
naszych produktami przemysłu moskiewskiego, 
który w ostatnich czasach tak wzrósł, iż nie
zawodnie zaleje nas w niedalekiej przyszłości.

JjieóW f 26 lipca.
(— ) Telegraficznie doniosłem wczoraj o zaka

zie, wydanym przez prezydyum namiestnictwa, 
aDy nauczycielstwo nie braio udziału w zjeździe 
welehradzkim. Beskrypt wyszedł z prezydyum 
namiestnictwa, jako z prezydyum Bady szkolnej 
krajowej — a wystosowany został dnia 22 b. m. 
do wszystkich starostw i prezydentów miast Lwo
wa i Krakowa, jako przewodniczących Bad szkol
nych okręgowych, i wzywa ic h , by wszelkiemi 
n a j e n  e r g  i c z h i e j s z  e m i ś r o d k a m i  p o 
w s t r z y m a l i  nauczycieli z G alic ji, którzy by 
chcieli w sierpniu udać się na w i e c  n a u c z y 
c i e l i  l u d o w y c h  do W elehradu na dzień 11 
sierpnia zwołany. W reskrypcie zaznaczono , iż 
nauczyciele z Morawy, Śląska, Galicyi i Poznań
skiego mają w powyższym dniu zgromadzić się 
w łfffclehradzie nie w celach naukow ych, lecz 
w celach politycznych. — Zupełnie zbyteczny 
a la rm !

Go raz częściej można się spotykać w d z ie ln i
kach krajowych z doniesieniami o różnych nadu- 
żyeiach naczelników i członków zwierzchności 
gmin wiejskich i małych m iasteczek; wniosek 
przeto posła L a s o c k i e g o  w sprawie zmiany 
przepisów ustawy gm innej o odpowiedzialności 
członków zwierzchności gm innej, postawiony w u- 
biegłej sesyi sejmowej, staje się istotnie żywo
tnym  i ważnym. Obecnie rady gm inne, a w dal
szym toku wyższe instaneye autonom iczne, zała
twiając po myśli postanowień §§ 30 i 101 ust. 
gm innej i inuych rachunki, składane przez na
czelników gminy, zazwyczaj zniewolone bywają 
poprzestać na akademicznem tylko uznan iu , ie  
gm inie należy się od członka zwierzchności gm in
nej zwrot poniesionej szkody, a odsyłają gminę 
z pretensyą przez się uznaną do rozwlekłej, ko
sztownej, częstokroć co do skutku nader wątpli
wej drogi sądowej. Dlatego zarówno załatwianie 
corocznych rachunków przez rady gm inne, a w 
dalszym toku instancyi przez wyższe władze au
tonomiczne, częstokroć pozostaje bezskutecznem ; 
spór sądowy bowiem, do którego wyższa władza 
autonomiczna gm inę przynagliła, pominąwszy na
wet trudność dla sędziego cywilnego orzekania 
o kwestyaoh spornych, wynikłych ze stosunków 
prawa publicznego —  skutkiem nieudolności lub 
najczęściej złej woli zastępców gm iny na jej nie
korzyść rozstrzygnięty, nietylko pozbawi gm inę 
należytości jej słusznie przypadającej, ale nadio 
naraża ją jeszcze na ponoszenie kosztów procesu 
władnych i strony przeciwnej. Taki wynik zaś 
nietylko odstraaza gm inę od wytaczania w przy
szłości sporów tego rodzaju, nie tylko szerzy prze
świadczenie, że fundusze gm inne bezkarnie roz
szarpywane być mogą, ale nadto oddziaływa naj- 
niekorzystniej na sprężystość władz autonomi
cznych w czuwaniu nad całośaią mienia gmin, i 
zmusza je  do zawahania się w niejednym wy
padku , czy należy przynaglać gminę do wy
stąpienia ze skargą sądową o zwrot należącej 
się jak najsłuszniej pretensyi. N ie potrzeba do
wodzić, jak demoralizująco na chciwych mienia 
gminnego, jak szkodliwie dla całości funduszów 
g m in n y ch , jak ubczwładniająco na sprężystość 
wyższych władz autonomicznych, oddziaływa taki 
stan rzeczy. — Obowiązkiem ustawodawstwa jest 
przeto zaradzić temu stanowi rzeczy przez za- 
p e w n i e n i e  w i ę k s z e j  s k u t e c z n o ś c i  m o 
z o l n y m  s t a r a n i o m  w y ż s z y c h  w ł a d z  
a u t o n o m i c z n y c h  o u t r z y m a n i e  c a ł o 
ś c i  m i e n i a  g m i n .

Do tego dążył wniosek posła hr. Lasockiego, 
który jednak natrafił na wiele trudności. Sejmo
wa komisya administracyjna u zn a ła , że wobec 
procederu sądowego gm ina często zaniedbuje do
chodzeń o odszkodowanie lub zwrot uronionej 
kwoty, i nie jest wykluczonym wypadek sprze
czności między orzeczeniami sądów a władz au
tonomicznych, która prowadzi do najfałszywsze- 
go wobec gminy stanowiska władz autonomi 
cznych, naraża i podkopuje ich powagę. Mimo 
to jednak komisya, jak wiadomo, oświadczyła się 
przeciw wnioskowi, sądząc, że proDonowana we 
wniosku zmiana wkracza w przepisy kodeksu cy
wilnego — ie  procesa takie mogą być często na
der zawiłe, wobec czego prędsza możliwość wy
niku procesowego w drodze administracyjnej nie 
powinna górować nad orzeczeniem, opartem na 
Bądowem postępowaniu — a nadto sądziła komi
sya, ie  nawet w razie orzeczenia w drodze ad
ministracyjnej nie byłaby wykluczoną zwykła dro
ga prawa.

N ad to , przeciw wnioskowi posła Lassockiego 
istnieje ważny argum ent, że Sejm już w r. 1878 
na wniosek W ydziału krajowego uchw alił, iz „o 
pretensyach gm iny do wynagrodzenia szkód, po
chodzących z odpowiedzialności, orzeczonej w § 
64 nat. gm. orzeka w sprawach własnego zakre
su działam a wydział powiatowy, a w sprawach 
poruczonego zakresu działania polityczna władza 
powiatowa. P r a w o m o c n e  o r z e c z e n i a  b ę 
d ą  w y k o n y w a n e  w d r o d z e  a d m i n i s t r a 
c y j n e j - .

Powyższy projekt nie uzyskał jednak najwyż
szej aankcyi a to z powodu, że ustawa taka sprze
ciwiałaby się postanowieniu pierwszego ustępu 
art. 15 ustawy zasadniczej o władzy sędziowskiej.

Mimo takich jednak trudności, W ydział krajo
wy w wykonania polecenia Sejmu wziął wniosek 
posła Lassockiego pod gruntow ną rozwagę i za
mierza na najbliższą sesyę wnieść projekt ustawy, 
który może nadużyciom panującym w gminach 
stanowczo kres położyć.

Projekt ten  zmienia w następujący sposób § 64 
u s taw j gm innej:

„Naczelnik jest za swoje czynności urzędowe 
odpowiedzialnym gminie. Co do poruczonego za
kresu działania jest on odpowiedzialnym także 
rządowi.

„Obok tej odpowiedzialności naczelnika pozo
staje nienaruszoną odpowiedzialność względem 
gm iny innych członków zwierzchności gm innej i 
delegatów (§ 53) za zaniedbanie lub nienależyte 
wykonanie czynności, przez naczelnika im prze 
kazanych.

„O p r e t e n s y a c h  g m i n y  d o  w y n a g r o 
d z e n i a  s z k ó d ,  p o c h o d z ą c y c h  z o d p o  
w i e d z i a l n o ś c i  w t y m  p a r a g r a f i e ,  o 
r z e k a  w s p r a w a c h  w ł a s n e g o  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  W y d z i a ł  p o w i a t o w y ,  a w 
s p r a w a c h  p o r u c z o n e g o  * a k r e s u  d z i a 
ł a n i a  p o l i t y c z n a  w ł a d z a  p o w i a t o w a .

P r a w o m o c n e  o r z e c z e n i a  t e g o  r o 
d z a j u ,  r ó w n i e  j a k  p r a w o m o c n e  o r z e 
c z e n i a  o z w r o t a c h  r a c h u n k o w y c h ,  n a 
l e ż ą c y c h  s i ę  g m i n i e  od c z ł o n k a  z w i e r z 
c h n o ś c i  g m i n n e j  l u b  o d  d e l e g a t a ,  b ę 
d ą  w y k o n y w a n e  w d r o d z e  a d m i n i s t r a 
c y j n e j " .

W ted e ft*  25 lipca. 
(m:) Dyskusyę dziennikarską w kwestyi utwo 

rżenia klubu centrum  katolickiego należy uważać 
za ukończoną. Bezultat jej taki, jak zapowia 
daliśmy w liście z 15 b. m. przy rozpoczęciu 
dyskusji przez p. Lienbachera. E s bleibt halt 
alles beim Alten. Ks. L iech tenstein  niewątpliwie 
nie zrezygnuje z założenia klubu swego także w 
nowej Izbie, a organ jego Oraeer Volkśblatt sta
ra ł się dowieść, iż się to stanie z powodów 
przedmiotowych nie osobistych. Iżby się jednał 
w klubie tym znalazło miejsce dla panów Lien 
bachera i Zallingera, o tern najzupełniej wątpić 
należy. Lienbacherowi z wszystkich się dostała 
odprawa najsolenuiejsza, a usiłowania jego dziwnym 
sposobem znalazły tylko uznanie w organie cze
skim „Czechu, który w projektowanym przez 
Lienbachera stronnictw ie katolickiem widzi zaro
dek przyszłego stronnictwa rzeczywiście austryac- 
kiego w Izbie poselskiej.

Vaterland, będący niewątpliwie organem silnego 
odłamu stronnictw a klerykalnego stanowczo wy
stąpił przeciwko Lienbachtrowi, a w jednym  z 
ostatnich numerów surewo go strofuje za wystę
powanie przeciwko mężom z prawicy, wypróbo
wanego jntryotyzm u i zasad konserwatywnych, 
w sposób, jakim  się dotychczas tylko lewica po
sługiwała.

Organ ks. Liechtensteina wprawdzie w całej 
seryi artykułów dowodził potrzeby istnienia w 
Izbie stronnictwa o charakterze specyficznie ka
tolickim. Dziennik ten nawet pragnąłby znacznego 
rozszerzenia ram dzisiejszego klubu centrum , ale 
biorąc rzecz ściśle, broDił on tylko właściwie 
istnienia stronnictwa takiego, jakiem jest klub Ho- 
henwai t a ; w każdym razie całem niebem się różni 
in tenc ja  dziennika tego od zamiarów Lienbachera. 
Lienbacher chciałby otworzyć m e m i e c k o - c e n -  
tralistyczny klub konserwatywny, o przypuszcze
niu doń reprezentantów innych narodowości ani 
mu się marzy. O uznaniu dążeń autonomicznych 
w klubie takim nie byłoby mowy. Ks. Liechteu- 
stein, a raczej Graeer \  ollsblatt rozwinął w arty
kułach swoich zupełnie inny program wprost prze
ciwny Lienbacherowskiem u. Wypowiada wprost 
życzenie aby posłowie wszystkich narodowości się 
połączyli w stronnictwo katolickie, którego celem 
oyłby „dalszy rozwój prawa publicznego na pod
stawach chrześciańskich“. Graeer V. wprawdzie 
wspomniał w początku, iż Niemcy katolicy nie po
winni zapominać o tern, iż są Niemcami, ale o 
kładzeniu przycisku na niemiecki charakter stron
nictwa, tak jak to projektował Lienbacher, k tó 
remu się zdaje, że już uczynił za wiele dla in 
nych, ani mowy nie było.

Ale i projektanci ogólnego, międzynarodowego, 
że tak powiemy, stronnictwa katolickiego, widzą 
ze o urzeczywistnieniu ich planu dziś i na długo 
jeszcze mowy być nie może. Ks. Liechtenstein 
też zaDewne jest przekonany, że jego klubowi 
najlepiej się będzie działo, jeżeli pozostanie do 
prawicy w stosunku takim, w jakim był dotych
czas. Graeer V. potwierdza też to, powiadając 
iż nie widzi potrzeby zmiany w tym stosunku. 
Powtarzam y zaś. co powiedzieliśmy już w liście 
pierwszym, pisząc o całej tej kwestyi, „że w 
stronnictw ie, które chce pozostać w stosunkach 
z klubami narodowemi i autonomicznemi, dla 
Lienbachera miejsca nie ma. Jego tendeneye w 
znanej odpowiedzi na zaczepkę Tyrolczyków wy
rażone są jaśniej niżeli były kiedykolwiek i gdzie
kolwiek indziej. On sait a guoi s'en tenir wobec 
p. Lienbachera, a mamy nadzieję iż zbyt lekko 
na prawicy sprawy tej nie wezmą. W każdym 
razie mamy prawo żądać, iżby panom Lienbache
rowi i Zallingerowi w nowej Izbie nie powie 
rżano funkcyi tak wpływowych i referatów tak 
ważnych, jakie mieli podczas ubiegłej sesyi. Im 
się chyba należy to stanowisko na prawicy, które 
dotychczas zajmowali Schonerer i Furnkranz na 
lewicy.

się w soborze św. Zofii. Dzisiaj Naumowicz z zię
ciem złożył wizytę metropolicie. Pokrownicki 
przyjmuje rosyjskie poddaństwo i poświęca się 
drałalności pedagogiczni j. “ Komentarz zbytoczny.

jużA gitacja wyborcza w P o z n a ń s k i e m  
się rozpoczyna, a pier-vsze hasło do niej 
Niemcy. Dziennik Poznański zamieszcza okólnik, 
rozesłany do niemieckich wyborców powi itu guie- 
źnAńskiego, wzywający ich d o  w a l k i  p r z e 
c i w  p o l s k i e j  a g i t ; > c y i .  Akcya wyborcza 
ma być zagąjoua publicz lem zebraniem w Gnie
źnie, d. 10 bm., którego porządek dzienny jest 
następujący: 1) W ykł d o zadaniu Niemców
p r z e c i w  p o l s k i e j  e g i t a c y i  — 2)  założe
nie niemieckiego stowarzyszenia wyborców — 
3) organizacya kierownictwa niemieckiemi wybo
rami Na odezwie podpisanych jest wielu urzę 
dników Niemców — podczas gdy urzędnikom Po
lakom nie wolno nawet do naukowych polskich 
stowarzyszeń należeć I

De. Poen. donosi, że r z ą d  p r u s k i  z a b i a ł  
s i ę  d o  w y d a l a n i a  z W r o c ł a w i a  s t u d e n  
t ó w  P o l a k ó w  z p o d  z a b o r u  r o s y j s k i e 
g o —w a dowód tego przytacza następujące fakta: 

„Przed niedawnym czasem odebrał słuchacz 
medycyny B., który w Prusach uczęszczał do 
gim nazjum , złożył egzamin dojrzałości i przez 
trzy lata uczęszczał na wrocławski uniwersytet, 
rozkaz, ażeDj w ośmiu dniach opuścił granice 
królestwa pruskiego. Dalej słuchacz matematyki 
H ., którego przed rokiem przyjęto do uniwersy
tetu wrocławskiego i który zaopatrzony jest w 
najlegalniejszy paszport i legnyanaoye, wezwany 
został przed kilka dniam i przed policyę, gdzie 
mu oświadczono, ze w kilku cudach Prusy opu
ścić musi.

„Ziapał policyi sięga tak dalbku, że nawet le
karzowi praktycznemu z Królestwa, który przy
był do Wrocławia, aby pod okiem profesora uni
wersyteckiego napisać pracę doktorską, wręczono 
naraz rozkaz opuszczenia państwa pruskiego w 
ośmiu dniach, chociaż również był zaopatrzony 
w paszport i inne papiery. Dopiero za wstawie
niem się profesora, pod którego okiem pracę pi
sał, pozwolono mu sześć tygodni pozostać."

Po przyciszeniu burzy, wywołanej przez Lien
bachera poruszeniem kwestyi Jioweg: parlam en
tarnego stronnictwa „katolickiego środka" mają 
teraz dzienniki wiedeńskie inny żer na porę o- 
górkową, z którego też korzystają sowicie. Jest 
nim utworzenie „pierwszego czeskiego stowarzy
szenia politycznego" w W iedniu. Po pierwszych 
zaraz poufnych naradach założycieli, rozgłoszono 

germanożerczym program ie tego stowarzysze
nia 'zeczy, na których wspomnienie Niemcom 
wiedeńskim włosy na głowie stają. Oto Czesi, 
[tórycn w Austryi dolnej było podczas spisu lu
dności 60.000 — mają żądać tworzenia dalszych 
szkół czeskich (jeduą w W iedniu już mają) i u- 
znania języka czeskiego jako drugiego krajowbgo 
w Austryi dolnej, tak, żeby wszelkie dolno-au- 
stryackie wtadze były obowiązane przyjmować 
podania w języku czeskim i odpowiadać na nie 
po czesku. Naturalnie, że wywołało to wLlki 
gw ałt w dziennikach niem ieckich, zwłaszcza, 
w organach „narodowców". Politik stara się 
gwałt ten uśmierzyć, pisząc, że ogłoszenie pro
gramu jest co najmniej przedwczesnym, nie jest 
on bowiem dotąd ułożony. Organ czeski zresztą 
wzywa swych Wiedeńskich rodaków do umiamo 
w»nia, do występowania tylkć z takiemi żądania
mi, które mogą być w danych stosunkach speł
nione i wyraża zadowolenie z powodu, że zało
życiele stowarzyszenia zamierzają jednego z za
mieszkałych w W iedniu posłów czeskich powołać 
na prezesa. Spodziewa się Politik , że doda to 
nacisku słusznym żądaniom wiedeńskich Czechów 
i że każdy z tych posłów będzie to sobie uwa
żał za szczególny zaszczyt, jeżeli oprócz swego 
okręgu wyborczego, który reprezentuje w Radzie 
państwa, będzie zarazem w W iedniu przedstawi
cielem kolonii czeskiej na zewnątrz.

,,Sam statut stowarzyszenia nie uzasadnia by
najmniej owej wrzawy, jaką przeciw niemu pod
niesiono. Jako c e l  przyjmuje sta tu t: „omawia
nie spraw publicznych i szerzenie politycznych i 
ekonomicznych wiadomości pomiędzy członkami 
— szczególniej zaś działanie na rzecz rów no
uprawnienia narodowości austryackich i pokojo
wego ich pożycia. Punieważ stowarzyszenie w 
pierwszym rzędzie przeznaozonem jest dla zamie
szkałych w W iedniu Czechów, przeto będzie się 
starało popierać umysłowe wykształcenie Czechów 
wiedeńskich w granicach swego zakresu dzia
łania".

ekonomicznych, które, jak się okazało, nie dadzą 
się zużyć w nowych Liemieckich koloniach. 
Pierwszym krokiem, zmierzającym do tego celu, 
powinno być zdaniem kanclerskiego organu za
prowadzenie w obu państwach równej stopy 
pieniężnej.

Przegląd DoHtyczny

K r a k $ w , 27 lipca

Wedle doniesień z Krakowa do wiedeńskiego 
N . W. Tagblati twierdza krakowska ma być zna
cznie ro/szerzoną i uzupełnioną według projektu, 
wypracowanego przez tutejszego dyrektora inży- 
nieryi hr. Geldern. Do tego uzupełnien-a należą 
dwie zwrotne wieże pancerne kolosalnych roz
miarów, które mają stanąć w fortach na Łysej 
górze i w PasterniLu. o czem już dawniej dono
siliśmy, dalej kilka fonow nowych, wysuniętych 
od środka m iasta na 21/ ,  m*li. wreszcie wał zie
mny, który ma opasać całe miasto w odległości 
2000 metrów od starego, opuszczonego wału z r. 
1866 Między obu wałami ma być wybudowana 
droga obwodowa specjaln ie dla celów wojsko
wych.

Pisma rosyjskie w telegramie otrzymanym z Ki
jów i d. 11 lipca (23 n. st.) podają następującą 
wiadomość: „Przybył tu wczoraj 0 . N » u m ó 
wi  ez, aby uczestniczyć w ceremonii p r z e j ś c i a  
n a  p r a w o s ł a w i e  z i ę c i a  s w e g o  k a t o l i 
k a  P o k r o w n i c k i e g o .  Ceremonia odbędzie

W sprawie a u s t r y a c k o -  w ę g i e r s k i c h  
r o k o w a ń  u g o d o w y c h  pi«zą z Buda-Pesztu 
do Pol. Corr.:

„Rząd węgierski pracuje gorliwie nad przygo
towaniami do rokowań ugodowych, przy czem 
wzięto za podstawę instrukeye, wydane na zasa
dzie wiedeńskich konferencyj m inisteryalnych. 
W sprawie c ł o  w e j  poruczono na razie mini 
sterstwu handlu tylko wypracowanie taryfy. Daty 
odnoszące się do k w o t  n a  s p r a w y  w s p ó l 
n e  i do p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o ,  wy
pracowało ministerstwo skarbu. W kwestyi p r z y 
w i l e j u  b a n k o w e g o  zbiorą się wkrótce de
legaci obu rządów celem narad nad zestawieniem 
tych zasad, które mają służyć- za podstawę pro
jektów do ustaw dla obu rządów. Opinie facho
we, których w tej sprawie zażądano, już po więk
szej części nadeszły, i są obecnie przedmiotem 
6tudyów rządu. Także i w kwestyi c ł  o w e j bę
dą wkrótce zawózwane wszystkie ciała fachowe 
do dania opinii; rząd jednak chce oczekiwać 
przedewszystkiein nadejścia opinii fachowych co 
do traktatu handlowego z Rumuni |.  W ogóle pra
ce są w najlepszym toku, tak, że rząd węgierski 
prawdopodobnie pokończy do jesieni przygoto
wania do rukowań ugodowych we wszystkich 
kw estyach."

Konserwatywna Post, używana nieraz przez 
ks. Bismarka do puszczania w obieg sensacyj
nych wieści w celu wysondowania opinii publi
cznej, wystąpiła przedwczoraj z artykułem w 
obronie projektu u n i i  c ł o w e j z A u s t r y ą .  
Dziennik berliński stara się dowieść, że Austrya 
dopiero połączywszy się z Niemcami w jeden 
okręg cłowy, będzie mogła spełnić zadanie, któ
re sobie wytknęła na wschodzie Europy. Z dru
giej zaś strony związek cłowy z Austryą dałby 
Niemcom sposobność spożytkować nadmiar sił

Od początku sporu angieisko-rosyjskiego za
trważające wieści o bliskim wybuchu wojny i 
uspokajające zapewnienia o pomyślnym przebiegu 
układów następują kolejno po sobie, utrzymując 
w ciągłem naprężeniu opinię publiczną, nie m o
gącą się doczekać żadnego stanowczego zwrotu. 
Podana w piątek przez D aily Chronickl wiado
mość o p o w s t a n i u  w K a b u l u  me potwier
dziła się dotychczas, a Biuro Reutera ogłosiło 
zaraz nazajutrz depeszę z Bombaju, zapewniającą, 
że w stolicy emira panuje zupełny pokój. Jeżeli 
jednak nie stało się w ostatnim tygodni nic, 
coby mogło sprawę pogorszyć, to z drugiej strony 
nie da się zaprzeczyć, że układy nie postąpiły 
ani krokiem naprzód od chwili, gdy lord Gran- 
ville złożył urząd m inistra spraw zagranicznych. 
Sytuacya przedstawia się dziś nawet o tyle gro
źniej, iż po pierwsze, znaczne siły rosyjskie 
przybyły od tego czasu nad granicę aigańską, 
powtóre zaś małoznaczna z początku kwestya 
Zulfikaru nabrała w ciągu ostatnich tygodni wiel
kiego politycznego znaczenia.

Wojska rosyjskie, gromadzące się nad Heri 
fiudern n» południe od P u l - i - K h a t u  m,  dą 
żą na ten punkt zborny najbliższą drogą od 
ostatniej stacyj kolei zakaspijskiej, przechodząc 
przytem przez terytoryum perskie. W oddziałach 
rosyjskich, stojących załogą w Saraksie, ma pa
nować bardzo wojownicze usposobienie. Kore
spondent jednego z dzienników angielskich do 
nosi ze zgrozą, że oficerowie rosyjscy zabawiają 
się w wolnych chwilach strzelaniem do ma
nekinów, ubranych w angielskie mundury.

Berliński korespondent Gazety Kotońskiej w 
następujący sposób określa dzisiejsze położenie 
w A f g a n i s t a n i e  i wrażenie, jakie ostatnie 
wiadomości z Londynu wywarły w stolicy N ie
miec : „ W opinii publicznej zaczyna się wytwa
rzać coraz jaśniejszy obraz obecnego stanu spraw 
algańskich. Znizły wprawdzie obawy niespodzie
wanego wybuchu wojny, lecz z drugiej strony nie 
oddają się tu zbyt różowym nadziejom. Anglia i 
Bosya zajęły w sprawie w ą w o z u  z u l f i k a r -  
s k i e g o wprost przeciwne stanowiska. Lord Sa- 
lisbury nie chce ani kroku ustąpić i upiera się 
przy żądaniach, z któremi wystąpił Giadsione. 
Bosya zaś chciałaby go koniecznie nakłonić do 
ustępstw. Wobec tego mogłoby porozumienie tylko 
w takim razie nastąp ić , gdyby oba państwa ob
jawiły równocześnie chęć do zgody. Dotychczas 
nie zanosi cię na to. Nie trzeba jednak tracić 
nadziei, iż rzeczy zmienią się na lepsze; przeko
nanie, że pokój nie zostanie zakłócony, coraz wię
cej zaczyna przeważać, gdyż zarówno Anglia jak 
i R jL ja mają ważne powody do unikania wojny. 
Położenie, które już od kilku tygodni jest bardzo 
niepewnem , pozostanie takiem aż do chwili, gdy 
pragnienie pokoju objawi się w obopólnych ustęp
stwach. Należy się pogodzić z myślą, że ani opinie, 
panujące na giełdzie, a łatwe do poznania po 
«wyżce lub spadku papierów, ani sądy dzienni- 
uikarskie nie mogą wpłynąć na jakąkolwiek 
zmianę."

W ą w ó z  z u l f i k a r s k i  stanowi dziś główny 
trudność w układach dyplomatycznych. Ażeby 
umożliwić tymczasowe porozumienie się przed 
załatwieniem lej trudnej do rozstrzygnięcia sp raay , 
miał rząd rosyjski wystąpić w końcu przeszłego 
tygodnia z nową propuzycyą. Morning Post, u- 
trzymująca ścisłe Btosunai z gsbiueiem  balisbu- 
rego, podaje o tyiu najnowszym akcie dyplom a
tycznym następujące Ogólnikowe wiadomości: 
„Rząd rosyjski zaprzecza kategorycznie przypu
szczeniu, jakoby kierował się względami strale- 
giczuem i, żądając ustąpienia Z u lń k sru ; Bosya 
dlatego jedynie przykłada tak wielką wartość do 
tego punktu, iż utrzym anie pokoju napotkałoby 
na niezm ierne trudności, gdyby załodze afgań- 
skiej dozwolono zająć stanowisko w miejscowości, 
z której nadzwyczaj łatwo można opanować jedy
ne pastw isko, jakie kawalerya rosyjska w tych 
stronach posiada. Rząd rosyjski twierdzi dalej, 
iż w przeddzień upadku gabinetu Gladstone’a p. 
Staal ułożył się z lordem Granville względem 
wszystkich spornych punktów. Dopiero popołu 
dniu tego samego dnia poruszył lord Granyiile 
kwestyę Zulfikaru, wiedząc już wówczas, iż przy
sporzy tern trudności swemu następcy. Ażeby ile 
możności złagodzić naprężenie, wywołane niepo
dobieństwem pogodzenia obustronnych pretensji, 
miał rząd rosyjski okazać gotowość zawarcia tym - 
c z a s o w e j  u m o w y ,  pozostawiając na później 
porozumienie się w najważniejszej kwestyi spor
nej". Na pierwszy rzut oka można ocenić całą 
wartość takiej częściowej ugody, która nie zado 
wolni ani rządów, ani ludności obu państw.

gratów 28 Lipaa 1885.

S p r a w y  szk o ln e .

{Rysunek w szkole artystycznego przemysłu.)
(Ciąg dal«zy.)

W ogólności powiedzieć mogę, iż odniosłem 
wrażenie znacznego, miejscami nawet znakomi
tego postępu, który szczególnie u uczniów wieczor
nych przy rozpoczęciu nauki wcale nieprzygoto
wanych, niezaprzeczeuie uderza. Niech mi jednak 
wulno będzie nadmienić, iż „tempo" nauki wy
daje mi się nieco przyspieszone, niemal gorą
czkowe, tak że nie mogę jak tylko krótko się wy
razić, że w ogromnym tym  postępie widzę pro
dukt do pewnego stopnia niejako cieplarniany, 
osiągnięty, przypuszczam, tylko przez pracę wy
tężającą ostatnie siły nauczyciela. Przemawia to 
wprawdzie na korzyść zakładu, świadcząc o jego 
gorliwości, do ostatnich granic możebności posu- 
niętem zajęciu się nauczaniem, lecz właśnie z te 
go powodu nie zdaje mi się to metodą zdrową, 
gdyż nadm ierne wytężenie, przez czas krótszy, 
więc dajmy na to przez przeciąg jednego roku, 
względami różnymi wzbudzone i utrzymane nie 
może być z natury rzeczy trwałem, a więc i po
stęp, za j e g o  tylko pomocą wywołany, nie może 
być ciągły. Zdaje mi się mianowicie, że w nauce 
szczególnie początkowej zgrzeszono do pewnego 
stopnia prziciwko zdrowej dydaktyca rysunkowej, 
wymagającej koniecznie, ażeby nauka rysunku

odręcznego opierała się na rysunku geom etry
cznym z wolnej ręki, z którego ornam ent geome
tryczny stanowi naturalne przejście do ornamentu 
wolnoręeznego.

jakkolwiek wcale nie należę do tych, którzyby 
radzi takiemu .ysunkowi geometrycznemu nadto 
wiele poświęcić czasu, tak żeby może rok cały, 
albo jeszcze więcej wyłącznie nim się zajmowa
no, to jednakowoż cbętniebym  widział, użeDy 
nauka rysunku ornamentalnego spierała się na 
szerszej podstawie metodycznej, jaką jest rysunek 
geometryczny. Postęp w rysunku woinoręcznym 
byłby wtedy w pierwszych miesiącach mniej wy
bitny. a dla niefachowego oka rezultat pracy 
mniej pokaźny; znawca jednak widziałby w tern 
najpewniejszą rękojmię na przyszłość, gdyż praca 
następna oparta na zdrowej, szerokiej zasadzie 
rozwijaćby się musiała w rezultatach organiczniej, 
nie nadwerężając nadm iernie sił nauczyciela, co 
do tern świetniejszych wyników w końcnby do
prowadziło

Musiałem tu zadać sobie pytanie, czy też oko
liczność ta, uwzględniona chyba na rysunku p. 
P i a s e c k i e g o ,  który ornament zamknął naj
pierw w symetryczny pięciobok, a z niego do
piero rozwinął go szczegółowo, mogła ujść uwagi 
tan gorliwego i zadanie swe z wszelką świado
mością rzeczy m  seryo pojmującego nauczyciela. 
Z uwagi jednak, że na rysunku, choć stanowi on 
nadzwyczaj ważny elem ent ogólnego wykształce
nia i każdy z „ogólnie wykształconych" do kom- 
petencyi w ocenieniu jego się poczuwa, mimo 
to ostatecznie, jak dotąd u nas, nie wiele kto się 
rozumie, tak że częstokroć efektownie dla oka 
profana wykouana praca może zupełnie na plan 
daleko usunąć pracę sumienną, która fachowca 
zupełnie zadowoli; z uwagi dalej, iż pociąg, jaki 
młodzież w ogóle z początku do nauki rysunków 
czuje, przy metodycznem traktowaniu tychże 
wkrótce znacznie się ostudza, tak że całego ry
goru nauki szkolnej i całej konsozwencyi świa
domego nauczyciela potrzeba, ażeby ucznia przez 
trudności początkowe aż tam zaprowadzić, gdzie 
nauka nieprzeparte już i do końca trwające za
jęcie obudzi i utrzyma; z uwagi więc na te oko
liczności omal że nie powiem, iż dobrze się Siało, 
że zbyt metodycznego trak tow ana w t y m p i e r w 
s z y m  r o k d i i i e  przestrzegano. Sądzę jednak, 
iż dalej tak pójść nie powinno, że wobec zupeł
nie zadawalających w całości rezultatów nauki 
pierwszego roku powinny osoby, dzierżące wła
dzę nad szkołą tą zawierzyć kierownikowi i przy
jąć z ufnością rezultaty mojem zdaniem dla do
bra sprawy Koniecznie odmiennego postępowa
nia, chociażby one na oko do pewnogo czasu 
mniej były efektowne i nęcące; ie  w końcu i mło
dzież rzemieślnicza, która w tym roku złożyła 
dowody nie tylko dobrych chęci, lecz i niepośle
dniej wytrwałości i zdolności, z wiarą i zaufa
niem zastosuje się we własnym interesie do zba
wiennej, choć może z początku niezbyt słodkiej 
metody, o której powyżej nadmieniono.

Naw iasowo pozwolę sobie tu zauważyć, że na
leżycie pojęta i fachowo pokierowana nauka ry
sunku w szkołach rzemieślniczych mogłaby sna
dnie uczniów w tym kierunku choć z grubsza przy
gotować, zwłaszcza że karność szkolna, jaka w tych 

zakładach z konieczności istnieje, Btłumiłany 
wszelką chęć wyłamywania się ze strony uczniów, 
zmuszając ich do należytego obznajomienia się 
z rysunkiem  w tym kierunku.

Rysunki wystawione jedno jeszcze nasuwają 
spostrzeżenie, które również na uwagę zaaługmę. 
Oto uczniowie i dzienni i wieczorni rysowali obok 
wykonanego we wielkim rozmiarze ornam entu 
kopię tegoż bardzo zmniejszoną. Myśl takiego za
rządzenia wydaje mi się bardzo zdrową i godną 
lest bezwzględnej pochwały. Podobne postępo
wanie. zmusza ucznia do zastanawiania się nad 
proporeyami danego przedmiotu, który w zmniej
szonej kopii w niezmienionym stosunku wystąpić 
m usi; naDiera zatem uczeń poczucia proporcji. 
Ponieważ dalej figura zmniejszona dla braku miej- 
sba nieraz pomieścić w całej wyrazistości nie może 
wszystkich na oryginale występuiącyoh linij, toż 
niektóre z nich, oczywiście mniej ważne, uczeń 
opuszcza, przez co wdrażać się musi powolnie a 
stopniowu i ciągle w traktowanie rysunku szki
cowego, — Życzyćty sobie należało, ażeby nauka 
rysunku we wszystkich bez wyjątku zakładach, 
gdzie przedmiotu tego uczą obowiązkowo, przy 
opracowaniu ornam entu w sposób podobny po
stępowała.

W dalszym toku nauki byli uczniowie obowią
zani rysowane w szkole modele z pamięci w do
mu powtórzyć, a to oczywiście w celu przyswo
jenia sobie pewnej ilości form dobrych, któreby 
po t m stopniowo przysposabiały do kompozycyj 
własnych. Kompozycyi takich w istocie szereg 
cały wystawiono, a przyznać należy, że prawie 
wszystkie są mniej lub więcej udatne, niektóre 
z nich bardzo nawet dobre. Prace podobnego ro
dzaju przyczyuiąją się nietylko do spotęgowania 
wprawy oka i ręki, lec/, nadto wyrabiają samo
dzielność ucznia, rozwijając w nim energiczine po
czucie form i symetryi i ożywiając jego fantazyę; 
jednem  słowem wprowadzają one dotychczaso
wego naśladowcę na wyższy stopień myślącego 
i samodzielnie twerzącegu rysownika. (D. ń .)

r o n r

Kraków,  27 lipca.

J. I. Kraszewski listem pisanym z Magdeburga 
do przyjaoieia swojego Adama Pługa (Pietkiewioza) 
zawiadamia go, iż obecnie ma się lepiej i krwią już 
nie tak często pluje. Zauiechał zamiaru proszenia 
o dozwolenie mu na krótki wyjazd w celu porato
wania zdrowia.

Deszcze od kilku dni trwające nogą być powo
dem ciężkich strat dla rolników. Przy sprzęcie zbo
ża łatwo zguió mogą piouy, leżące ua polach. Dzi
siejszej nocy mieliśmy gwałtowną ulewę, powietrze 
znaoznie oziębione i na pogodę się nie zanosi.

t  Bronisława Harajewiczówna, córka dyrekto
ra szpitala św. Łazarza, zmarła wczoraj w 29 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro (we wtorek) o 10 
rano z kośoioła św. Łazarza.

Zmarli. W Rozuiatowie w Królestwie zmarł w 
75 roku życia dr. Teofil Pieczyński, b. ryohowa- 
uieo wszechuioy wileńskiej, wzorowy obywatel i 
lekarz

Koncert w „Ogrodzie krakowskim" nie mógł 
się wczoraj odbjó z powodu niepogody.
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Teatr. Trzecie z rzędu przedstawienie „Konrada 
Wallenroda' zapełniło teatr wyborową publicznością, 
P^ysłuchującą się z zachwytem znakomitemu utwo
rowi naszego mistrza melodyi. — Jutrzejsze czwarte 
PrzeastawieDie ściągnie niewątpliwie znown tłumy 
Publiczności, gdyż, jan się dowiadujemy, nadeszło z 
okolic Krakowa wiele zamówień na bilety.

Wczoraj w niedzielę przedstawiono po raz pierw
e j  wesołą operetkę Andrana „Wesele Oliwetty", 
która dzięki doskonałej grze wszystkich artystów, 
ogólnie się podobała. Muzyczka lekka i melodyjna, 
°taz dowcipna libretto zapewniają utworowi temu 
biemałe powodzenie.

Na wystawy Tow. Przyj. Sztuk Piękny h nadę
t y :  Królikowskiego „Na letniem mieszKaniu", Sty
ki „Chrystus nauczający', Hakowskiege „Szujski" 
Popiersie w brnnzie.

Epilog sielanki. Przed trzema tygodniami zbiegło 
dwoje młodych ludzi z Warszawy, celem poślubia- 
n*a się zagranicą, wbrew woli swoich rodziców —
1 Przybyli do Krakowa, gdzie usłali sobie gniazdko 
w hotelu Europejskim. Gdy się jeaues fundusze o- 
k°jga wyczerpały, wówczas narzeozuny Antoni Bo- 
SUski, falao Dyzmański, lat 22 Uczący, z Woli snf- 
pzjńskiej pochodzący, polecił dnia wczorajszego swo- 
«: J narzeozonej Karolinie Jankowskiej, lat 15 liczą- 
c®j) rodem z Warszawy, by ta sprowadziła do ho
telu wokslarkę, a on już postara się o fundusze. 
I  rzeczywiście, gdy Jankowska sprowadziła wekslar- 
*§ Keilę Rittermanuw^ do hotelu, Boguski zażądał 
w7miany 30 rubli poczem mając już pieniądze au- 
gtryackie w kieszeni, pobił Bittermanową i za arzwi 
'•Jrzucił. Policya przyaresztował i narzeczonych, ma
jących już obrączki ślubne i za oszustwo do sądn 
odstawiła. — Sielanka zatem nie wesoły ma epilog, 
b° w kozie o śłub trudno.

Zapiski policyjne. Franciszka Szczygielska, lat 20 
licząca, urodzona w Krakowie, wyrobnica, posprze- 
°zywszy się tej nocy ze swą matką, wskoczyła z 
galaru do Wisły w zamiarze samobójczym, jednak 
rybak miejsui Zawadzki z nurtów rzeki ją wyrato
wał.

Krynica. 25 lipca, Biskup-wygnanieo ks. Kiasiń- 
jpi, bawiący w Żegestowie, odwidził Krynicę. Przy
jęcie j pozeguanie dostojnego starca było rzewne i 
Uroczyste. Kiedy biskup zwiedzał zakład zdrojowy, 
pprowajzany przez miejscowego kapelana ks Danoa 
1 zarządcę i składu p. Sokołowskiego, dziewczęta rzu- 
®a*y kwiaty pod stopy męczennika za wiarę i naŁo- 
d°Wość. Orkiestra p. Wrońskiego zagrała nymn na
rodowy „Jeszcze Polska nie zginęła", a dźwięki tej 
Pici ui do łez poruszyły czcigodnego biskupa, jak i 

publiczność. Bissup złożył wizytę bawiącej tn 
księżniczce Radziwiłłównej. Przed odjazdem pobło
gosławił tłumy gości kąpielowych, z rozrzewnieniem 
żegnających go, jako onarę moskiewskich gwałtów. 
Grodnem uznania jest, iż proboszcz ruski ks. kano
nik Zegiestowski zaprosił do siebie biskupa na jo- 

plebanię,
W piątek odbył się tu w sali teatru koncert miej

scowej orkiestry na cele dobroczynne. Wzięła w nim 
udział słynna śpiewauzka pani jakowicka odśpiewa
łe m  a rji i  „Fausta" i „Halki", i art. dram. p. Kwie
ciński. Pani J . otrzymała od gości wspaniały, spro
wadzony z Krakowa bukiet, — upominki pamiątko
we wręozono także niestrudzonomu kapelmistrzowi 
Wrońskiemu i p. Maciejowskiemu Koncert tak pod 
względem artystycznym, jak i materyalnym powiódł 

świetnie, gdyż przyniósł Lrutto 300 złr. Zaszczyt 
inicyatywy i doprowadzenia go do skutku należy się 
państwu Lip >wskim. Jutro wielki reunion „pod Ba
rankiem", Żyeie kąpielowe w największym rucbn i 
n ,kt już na nudy się nie skarży.

Do Szczawnicy w czaiie od 15 do 21 b. m. 
P^ybyło 329 osób, razem od początku sezonu ba- 
Wiło do tego dnia 1139 rodzin, czyli 2083 osób.

Radłów, 26 lipca Grono amatorów, głównie sta
raniami papa M. W. doprowadziło do skutku 19 

przedstawienie teatralne złożone z „Teatru arna- 
urskiego“ Bałuckiego, obrazka „Dożywocie w le- 

iargn.  Br Dębickiego i dziarskiego mazura odtań- 
cz°ueg0 Da zakończenie. Dochód z widowiska prze 
znaczono na korzyść biblioteki tutejszego kółka rol
niczego. Amatorowie bez wyjątku doskonale wywią
zali się z zadania za co też nagradzano ich huczne- 

oklaskami. Panie J  K., E. J , panny J. K., S.
•i oraz panowie M. W., dr. K., E. W. i y  K 

118 p <.wdsiwe uznanie zasługują. Godzi się także 
Podziękować miejscowemu dzierżawcy propinacji, Z3 

ezinteresowne użyci enie lokalu na urządzenie sali 
te»tralnej.

Osiemnaścior j dzieci w Ciągu dwóch tygodni 
utraciło żvcie w skutek niedozoru, w jednej guberni 
*nbelskiej w Królestwie. Tyle ofiar dlatego tylko, iż 
ochrony wiejskie są bardzo nieliczne, — a władze 
f°8yjskie meobętnem okiem na nie patrzą, dopatrn 
Jflo się zaraz „po „jemnych polskich szkół".

Prawosławne klasztory na Wschodzie należą 
wątpienia do najbogatszych w świecie. Oprócz 

dóbr olbrzymioh w Grecyi, Bułgaryi i Macedonii, 
Posiadają jeszcze wielkie majątki w Besaiabii, na 
Kaukazie, w Mosawie i w innyob ozęśoiauh Bosyi. 
W samej Besarabii posiadają 147 wiosek i 264.320 
desiatyn ziemi, z których 37.546 desibtyn lasn i 
wmnio. Dochody z tych dóbr wynoszą 560.000 rs. 
rocznie. Były one nadane klasztorom przez hospoda 
rów wołoskich. Doi ra w Bosyi najmniej niosły do
chodu , gdy iob administraeya powierzoną była po

jedynczym mn;chom, samodz;6lnie rządzącym, dziś zaś, 
gdy rząd rosyjski wydzierżawił je, przynoszą kla
sztorom olbrzymie renty. Mnichy na górze Athos nie 
mają wiele ziemi w Besarabii, alb za to posiadają 
obszerne własności na Kaukazie, mają domy w Mo
skwie, dobra w Turoyi, Macedonii i Bułgaryi. Do
chody z tych kolosalnych bogactw dzielą się pomię> 
dzy 60 mnichów, cLociaż w księgach klasztornych 
figuruje fałszywa liczba 180 mnichów.

K atastrofa w Kolonii. W piątek 24 bm. o godz. 
12 w dołuJnie, zawaliły się w Kolonii na targowi
cy drzewnej dwa domy, zamusznałe przez 16 ro
dzin, a około 90 osób z klasy robotniczej. Ponieważ 
nieszczęście zdarzyło się w porze obiadowej, prawie 
wszyscy mieszkańcy byli zdaje się w domn. Z pod
jętych natychmiast około rozkopania gruzów prac, 
któremi zajęła się straż ogniowa i oddział pionierów, 
okazało się, żc przyczyną wypadku było zawalenie 
się ściany, dzielącej oba domy, zaczem runęły bel
kowania i obydwa budynki npadły w gruzy zagrze- 
bnjąe kilkadziesiąt osób. Ratunek postępował żwa
wo, mimo, iż go utrudnił znacznie pożar, Który się 
wszczął w rumów.skn, a dla zgaszenia którego o- 
twarte wodociągowe opusty groziły życiu przysypa
nych osób zalaniem. Nad wieczorem tegoż dnia zwa
liła s:ę część oficyn jednego z domów, gdzie ró
wnież pokazał się ugień. Dotąd znaleziono cztery 
ttapy i blisko trzydzieści osób z oięższemi uszko
dzeniami, reszta zaś z ogółu ocalonych liczącego 
około 60 osób nie odniosła żadnych ran lub tylko 
lekkie. Poranionych umieszczono w szpitalu miej
skim, Zewsząd napływają dla nieszczęśliwych skład 
ki, do których gorąco zachęca Gazeta Kotońska, 
a któremi bię zajmuje magistrat miejscowy. Cesa
rzowa nadesłała 300 marek.

W Rzymie burzenie dzielnicy żydowskiej, tak zwa
nego „Ghetta" postępuje szybko. Wkrótce nic już 
nie pozostanie z najstarożytniejszego „Ghetta", które 
istniało jako dzielnica żydowska jnż za czasów Ju 
liusza Cezara i gdzie miał mieszkać król Herod, a 
później apostołowie św. Piotr i Paweł. Wskntkn 
zburzenia otaczających budynków, świątynia Jowisza, 
teatr Marcella i portyk Oktawii zostaną zupełnie 
odosobnione i odsłonięte.

Obrzęd zaślubin księżniczki Bcatryczy z księciem 
Battenbergskim , odbył się we czwartek p„dłng na
przód ułożonego ceremoniału, na wyspie Wignt. ślub 
dał im arcybiskup z Cantorbery w asystenoyi bi
skupa z W iucnenstern, dziekana z Windsoru i ka
nonika Prothere. Uczta weselna odbyła się w ogro
dzie Osborne w mniejszym namiocie dla dostojnych 
królewskich gości, w większym zaś dla reszty za
proszonych. Młodzi małżonkowie wraz z królową i 
niektórymi wybranymi, ucztowali w samym pałacu. 
Nowożeńcy mieszkać będą w pałacach w Windso
rze i w Buchinghan.

O zabawnej depntacyi spowodowanej uroczystością 
zaślubin księżniczki, donoszą dzienniki -. Uczniowie 
pierwszej klasy szkoły ludowej w Putney. zebrali 
pomiędzy sobą skromną sumkę na podarunek ślubLj 
dL księżniczki Beatryczy. Kupiono sześć srebrnych 
łyżek i trzech najmłodszych wjchowańoow Bzkoły 
udało się do zamku królewskiego dla wręczenia 
daio, przyozem 6 -letni Diok wygłosił do królowej i 

. Beatryczy następującą przemowę: Wasza kró
lewska mośó I Inni ludzie, gdy mają wygłosie prze
mowę, spisują sobie wyrazy; ja jednak tego zi obić 
nie mogę, bo nie umiem jeszcze dobrze czytać. Mó- 
w:ę więc krótko : życzę dużo szczęścia “ Królowa i 
córki jej długo rozmawiały z dziećmi, a gdy ffio- 
narchini zapytała małego Dicka, czy i on przyczynił 

; do składki: „Tak", odparł dzieciak z dumą. „i 
ja dałem moje pieniądze i to teraz, kiedy są takie 
śliczne owoce!..."

Mianowania. Najw^ższem postanowieniem z dn. 
6 lipoa b. r. profesor nadzwyczajny dr. teol. i fil. 
ks. Stef. P a w l i c k i  został mianowany profesorem 
zwyczajnym filozofii chrześuiańskiej i teologii funaa- 
m en tali ej na uniwersytecie tutejszym.

Dr. Adam F e d s r o w i c z ,  komisarz powiatowy, 
zatrudniony w ministerstwie spraw wewnętrznych’ 
został mianowany wieesekretarzeni ministeryaluym.

Repertuar teatru  lwowskiego w Krakowie.

We W t o r e k  28 lipca: Po raz czwarty „Konrad 
Wallenrod" opera w 4 aktach a 5 odsłonach Wła
dysława Żeleńskiego.

We ś r o d ę  29 lipca: Przedostatni występ p 
Maryana Almy. Po raz drngi „Wesele Oliyetty".

l i a f lu o S c i  r n i b n e ,  t a r a c k l e  i *. _ ,

_  Z Akademi i .  Komisya historyczna odbyła w d. 
18 Maja i 14 Lipca dwa posiedzenia, na których 
zdawano sprawę r rękopisów hr. Huberta K rasiń
skiego udzielonych do użytku komisji, oraz z po
stępu bieżących wydawnictw komisyjujuh. Nadto na 
pierwszem posiedzeniu obradowano nad wydawnict
wem Dyaryuszów sejmowych z czasów Zygmunta 
III i nad dalszym cągiem kodeksu Małopolskiego; 
na drugieu zaś, nad programem uchw alonyoh już 
dawniej podróży archiwalnych d , Rzymu i do Gdań 
ska. Postanowiono przygotować do druku niazwłocznie 
i wydaó I tom Dyaryuszów, który obejmie dyaryu 
sze sejmu konwokaeyjnego i elekcyjnego z r. 1587

Z powodu zaś naplywającyoh licznie niewydanyoh 
dotąd dyplomatów Małopolskich, postanowiono, że II 
tom Kodeksu Małopolskiego obejmie tylko takie dy
plomata aż do r. 1S86; wszystkie zaś te, któio się 
odnoszą do stosunków ze Śląskiem, Czechami, Wę
grami eto., a które pierwotnie miały wejść także do 
tego tomu, przedrukowane tu  pizeważnie w rejestrach 
ze zbiorów obcych, w których są rozrzucone, posta
nowiono na wniosek wydawcy Di. Piekosińskiego 
z tego tomu wydzielić i uzupełniwszy podobnemi 
dyplomatami, odnoszącami się do stesunków z Pru 
sami, Pomorzem, Brandeburgią etc., wydaó w od 
dzielnym ternie jako Acta Extera. Co do podróży 
archiwalnych postanowiono, że Prof. Zakrzewski uda 
się niezwłocznie w ciągn wakacyi na kilka tygodni 
do Gdańska dla przejrzenia archiwum miejskiego. 
Dr. Władysław Abraham wysłany zostanie do Rzy
mu, w szczególności do archiwum Watykańskiego, 
jesienią na całą zimę; a nareszcie postanowiono uda
jącemu się taKŻe do Rzymu Dr. Bronisławowi Dem
bińskiemu udzielić 'subwencji w celu poszukiwań 
w arohiwum Watykańskiem, w interesie wydawnictw 
komisji. Nakoniec na ostatkiem posiedzeniu toczyły się 
dłuższe narady nad projcktowanem przez lwowskich 
członków komisji nowem wydawnictwem, na któ- 
reg(. tri ść zgadzając się zupełnie roztrząsano wątpli
wość oo do proponowanej jego formy.

— Rozprawa dra Włodz. D e m e t r y k i e w i c z a  
p. t. „Opieka prawna w Anstryi dla zabytków sztuki 
. pomników historycznych ze szczególnem uwzglę
dnieniem stosunków Galicyjskich", która przed 4 
miesiącami najprzód publikowana w naszym dzien
niku, następnie wyszła w K. lo w jr  w osobnej od
bitce, ukazała się obecnie w drugiein wydaniu we 
Lwowie nakładem redakcji Urzędnika, i Prawnika. 
Godny zanotowania to objaw wobec zbliżającego się 
kongresu archeologicznego we Lwowie.

Pan Sobiesław Bystrzyński, b. artysta teatrn 
krakowskiego, występujący e ośoinnie na scenie war
szawskiej, zarówno od publiczności, jak i prasy, na
der przychylnego doznał puyjęcia. Dzienniki dono
szą, :ż zarząd rządowyoh teatrów zamierza zaliczyć 
go w poczet stałych pracowników.

Nowe ksiąiki. (Przyrodnietwo)
— B o s s o w s k i  dr. : O metodach badania i ho

dowli bakteryj i o związku tychże z chorobami za- 
kaźnemi. Kraków, 1885.

— B r o s i u s i  Koch : Egzamin maszynisty. Zbiór 
pytań do szkoły maszynisty. Warszawa, 1885

— D y b o w s k i  Bened. prof : Neue Beitrage 
zur Kenntniss der Crustaceen-Fauna des Baikal- 
sees. Moskwa, 1885.

— G u s t a w i c z  Bron.: O źródliskaeh obn Dn 
uajców. Szkic oro-hidrograficzny. Kraków, 1885.

— J a s i ń s k i  d r.: Obrazki ze świata chorób. 
Rysował z natury antor Przewodnika do Uzdrowisk. 
Zeszyt pierwszy. Lwów, 1885

— J e r z y k i e w i c z  B .: Botanik fiir hohere 
Lebranstalten, drugie popr. wydanie. (262 str.. 162 
rycin w tekście, 2 marki 75 f.). Poznań, 1885.

— P i e c h o w s k i  Em il: Die Weltzeit popular 
dargesiellt. Wien, 1885.

— W i ó b l e w s k i  Sigism. prof.: Uiber den 
Gebrauch des siedenden Sauerstoffs, Stickstoffs, Koh- 
1( no \yds, sowie der atmosph. Luft ais Kaltemiuel. 
Wicu, 1885. (45 str. 60 c tA

— Z u b e r  Rudolf d r .: Geologiczne warunki wy
stępowania nafty w Galicyi Lwów, 1885.

opłatą procentowej siopy, o pół procent n i ż s z e j  
od w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o w y c h  k r a j o 
w y c h  i w i e d e ń s k i c h  i n s t y t u o y j " .

Wykonanie tego projektu, zresztą pięknie brzmią
cego, zawisło nie tylko od dobrej woli Zarządu, ale 
przedewszystkiem od poprzedniego skonsolidowania 
kapitału akoyjnego. Ma się to odbyć w ten sposób, 
że za każdą parę dotychczasowych akcyj, na które 
wpłacono po 50 %, ma byó wystawioną jedna w 
pełnej wartości. Oprócz tej trudności, zachodzą je
szcze inne, do których usunięcia potrzeba pierw pe
wnych zmian statutn.

Na wszelki wypidek nawet przy szczerej chęci 
Zarząau ntworzeuie filij nie tak rychło nastąpi.

7*— 7*75
5 40 6 40
6*25 6 7 5
O*— 0 —
9*25 10 —

0 - 0* -

0* - 0 —
0 — 0 —

Dział ekonomiczi-y.
Komitet Towarzystwa gosp. galfc. ogła&.a, ze 

VII. międzynarodowy targ zbożowy we Lwowie po
łączony z wystawą i premiowaniem obmieln krajo
wego, odbędzie się dnia 6 i 7 października br.

Filie Laenderoanku w Galicyi. W telegramie 
wiedeńskim w ostatnim Nrze naszego pisma nade
szła wiadomość, że Laenderbank ma zamiar utwo
rzyć w Galioyi dwie filie, » najpierw jednę w Kra
kowie, a następnie drugą we Lwowie.

O tym projekcie dowiaduje się Kur. Lw, „z bar
dzo dobrego Źródła," ż e : „tak dla filii krakowskiej 
jak i później dla filii lwownkiej z kapitału ogólnego 
akcyjnego, bez rezerw sto milionów franków w zło
cie wynoszącego, ma byó na teraz inwestowaną 
kwota 4 milionów franków, z której podobno j e d e n  
m i l i o n  frauków ma być użytym w dziale poży
czek wekslowych o jednym podpisie firmy a 2 pod
pisach niefirmowych (przeważnie dla wielkich wła- 
śoioieli tabularny oh) na procent 5 od s ta ; d r u g i  
m i l i o n  franków ma być użytym w tak zwanym 
lombardzie dla papierów publicznych i do interesu 
bankierskiego, a resztujące d w a  m i l i o n y  dla inte 
resu wielkiego domu składowego i komisowego (La- 
ger- nnd ComUsionsbaus) tj. na zastawy i zaliczki 
na zboże, produkta w ogóle i przedmioty codzien
nego handln z uwzględnieniom handlu bydłem.

Aby zaś ostatni interes był dla kraju użytecznym 
i w możności wytrzymania wszelkiej konkurenoyi i 
z korzyścią dla instymcyi finansowej samej, ma się 
ta oatatnia postarać o pierwsze źródła nabyoia i 
zbytn, tudzież o znaczne refakeye od kolei cesarza 
Ferdynan la, Karola Ludwika i Czerniowieckiej przy 
sprowadzaniu i wywożeniu wszystkiego en masse.

Także jest w planie otwarcie działu hipotecznego, 
za pomocą którego będzie można zaoiągaó pożyczki 
hipoteczne prędko do właściwej połowy wartości za

Lwów, 24 lipca. (Sprawozdanie B anku rolni
czego).

Geny zboże na termina pomimo znpełnego zastoju 
handlowego nie uległy od przeszłego tygodnia zniżce. 
Towar gotowy notnje się niżej i nie znajduje chętnych 
odbiorców. Względnie do wypłacanych przy kupnie 
zaliczek płacą loco stacja kolejowa za pszenicę na 
sierpień i wrzesień za 100 kilo 6 '— 7 paritas Lwów 
7 00—7 25. Żyto płacą loco stacja  kolejowa za 
100 kilo wrzesień i październik 4 5 0 —5 00 paritas 
Lwów 5 '0 0 —5 25 dalsze termina stosunkowo mniej

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Psz6uica gotowa (usposob. mdłe)
Żyto gotowe (usp. spokojne)
Owiee obrouzny (spokojne) . .
Jęczmień . . . .  • •
Rzepak nowy (mdłe) . . .
G r o c h .........................................
W y k a .........................................
B o b i k .........................................
Hreczka ....................................
L u k u r y lz a ................................................ O1 —
Chmiel za 50 k i l o ........................

„ nowy za 50 kilo
Koniczyna c z e rw o n a ........................

„ biała . .
„ sz w e d z k a ........................

Spirytus za 10.000 Itr. pret. . . 29 50 29 75

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
25 lipca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go nestelitra za sto kilogr w miejscu 8 70 do 
8 ’8 0 ; na jesień 1885 8*25— 8*30 na październik 
0 00 do 0 ’00. Usposobienie stałe.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na li
piec 0 00—0 00, na jesień 7 1 5 — 7 ‘20. Usposobie
nie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 5 0 — 9 00.
Usposobienie stałe.

K u k u r a d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0 00; na sierpień 1885 r 6*10—6*15, n„ 
wrzesień 6 -12 —6 '17 . Usposob. mdłe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6‘70— 6 7 5 , 
na wiosnę 7 0 0 — 7 05. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 29 5 0 —29 75. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 35‘0 0 — 85*50.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 23*75— 24*00; galicyjska 20*50 
21*00, prima kaukazka K. Gesell. w cysternie po 8 70 
do 8 80. Usposobienie stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31*00 — 81*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 43 00—43*50. Usposo
bienie spokojne.

Ł ó j  Za 100 kilog I  sorty 37 0 0 —87*50.
W tygodniu od 18 do 25 lipoa b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

33*------ 37*— , galicyjskie eurowe 3 2 ------- 35 —,
czesane 38*-------54—, włoskie, czesane, wyborowe
105*00 — 120— Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 kigr. Zatecki miejski z r. 1884 
105*— 110, podmiejski 85*— 90 0, wiejski 75.00 
do 80 00. Usposobienie do zniżki.

K o n i c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
czczony 5 6 —do 58, włoBki 4 6 -— do 60*—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 63.— 
do 74*— .francuska 80 — do 86 * — , węgiernka 
58 —64 złr. czesko biała 54*— do 62*— .

R t e p a k  za 100 kilogrm. 12 00 de 12*50 
banaoki nowy 11 70 — 12*00.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworcu; galicyjska 22*00 — 22*25 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22 25-22*50 gotówką—20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*00 — 22*50. Uspo
sobienie stale.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 27 lipca. Dr. Michał G n o i ń s k i 
zmarł dzić w nocy. Pogrzob odbędzie się w śro
dę, 29 bm. rano. (Dr. Gnoiuski był dwukrotnie 
prezydentem miasta Lwowa w r. 1848 i 1880 
do 1883 — był posłem sejmowym, prezesem 
lwowskiej IzDy adwokackiej, gorliwym członkiem 
wielu krajowych instytucyj. Niepokalaną prawo
ścią charakteru, szczerą miłością kraju i gorliwą 
dla niego pracą, zjednał sebie cześć powszechną, 
która mu też towarzyszy dziś na miejsce wiecz
nego spoczynku, a imię jego w wdzięcznej pa
mięci rodaków przechowa.)

(Z  btura korespondencyjnego.)
Celowiec, 27 lipca. Arcyksiążę Karol Lndwik 

zwiedzał wczoraj przez 4 godziny wystawę i kil
kakrotnie wyraził miłe zdziwienie i zadowolenie. 
Nastąpił potem u prezesa rządu krajowego obiad, 
w którym  wziął takie udział bawiący w Poert- 
schaeh br. Nikolicz.

Londyn, 27 lipca. Daily News otrzymał z Pe
tersburga wiadomość, iż ostatnie doniesienie Swiełu 
nie jest prawdziwe. Salisbury nie żądał lecz tylko 
proponował, by wojska rosyjskie opuściły stano
wiska, leżące blisko wąwozu Zulfikarskiego; nu tu 
Bosya odpowiedziała życzliwie —  stawi jąc od 
siebie tylko ten warunek, by Alganowie nie zaj
mowali tej pozycyi.

Londyn, 27 lipca. Wczoraj w Chaiham skut
kiem  zawalenia Bię mostu nadbrzeżnego dc wsia
dania na okręty spadło do wody ośmdziesiąt osób, 
po większej części kobiet i dzieci. Liczba utopionych 
jeszcze nie sprawdzona.

Madryt, 27 lipoa. Przedwczoraj w całe; Hiszpa
nii zachorowało na cholerę 2.732 osób, 772 
zmarło.

Rzym, 27 lipca. Zmarł kardynał Nina.
Rzym, 27 lipca. Papież prekonizował dziś sze

ściu kardynałów i kilkn biskupów, między nimi 
hr. Schoenborna na arcybiskupa praskiego i ks. 
Rzibę na biskupa budziejowickiego.

Ateny, 27 lipca. Izba uchwaliła wybór komi
sy! do zbadania skarbowego zarządu gabinetu Tri-
kupisa.

w

do

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu o9 19 
do 25 lipoa było: 8.611 sztuk wołów pu 52 dr 
61 złr. za 100 kilogramów bez podatku Konsum 
oyjnego; 436 oieląt zabityoh po 34 do OC ct.
za 1 kilo i 2308 żywych po 32—52 et. ; s l  ja 
gniąt znbitych po 7 — 14 złr. za parę i 78 ly- 
wych po 7 — 13 za parę; 204 owiec zabitych po 
44 — 56 ct. i 2387 żywych po 36—50 ct, ; 181 
świń zabitych po 44 do 52 ct. i 8.853 żywych 
po 31 do 43 ct. za kilo.

K u r s a  t e le g r a f ic z n e .

Wiedeń d. 27 lipca 1865.

Renta papierowa au&tryaeLa 
,  5% papierowa nieopodat. .
„ srebrna ................................
„ złota .....................................

4% Renta złota węg.eraka . . .
Akcye Banku Anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe auntyackie . .

„ węgierskie . .
L c u d y n .......................................................
N apoleondor.....................................
L o m b a rd y .................................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye LwowsKo-Czemiowieckie .
A n g lo -b a n k ................................
U n i o n ...........................................
Bankrerein . . . .  . .
Siaatsbalm .
Elbethalb.............................................
T ra m w a j...........................................
L a n d e rb a n k ......................................
Alpine ................................................
M a r k a ................................................
R u b e l ................................................
D u k a t ................................................

Berlin  d. 27 lipoa 1885.
Banknoty anstryaekie ......................
W iedeń................................................
W arszaw a...........................................
R n b e l ................................................
5% Listy zastawna Król Polsk .

Listy likwidasyjmł • •
Akoye Karola Lndwika . . . . 
Akeye kredytowe . . .

O K I O
pormnu południowa

82-70 82-70
—•— 9905
—•— 83 40

109-10 109-10
99-32 99 27
—•— 8 6 8 -

284-00 284-60
290-25 290-25

—•— 124-45
—•— 9-9u

1 3 5 - 134 90
244*25 244-75

—-— 2 2 9 --
98-26 98-90
—•— 80-eO
—-— 102-10

301-80 302-—
— -— 166-/5

—•_ 19410
a8-— 9 8 - -
38-— 33—
—■— 61-30

123-15 _•—

—-■—

. 5-89

464-50

——

Odpowiedzialny Redaktor * 
l a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

Wydawca: 2 > /\ L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cy ), która te ł  łaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Nadesłane.

Przewodnik d o  Krakowie.
P o r ę b s k i  1  Z i m l r r

(d a w n ie j  J ó z o f  Riodol) ftynak.
H a g a s y n  t o w a r ó w  d a i n u k l c h .

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacany.

V 566 6 9 -3 0 0

K raków , dnia 2717.
bez bieżącego kuponu.

.uble papierowe rossjjskie . za 100 rubu 
Marki niemieckie..................... 100 mar.

za złr. 100 
100

inpony srebrne 
jukat nowy ważny . . .
;0-to frankówLa złota .
’% Pożyczka kraj. gali o. 
y*/s % 11 iżyczka kraj. galic. . . „ „ ^  
’% Obliganye indemr_. gal. za złr. 100 W m. 
./»%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
?% Obligi ko m u n a ln e ......................I  Emis.
,% Listy zast. Tow. kred. ziem.....................

% 7 ..............................................H- Ser.
n »

Banku hip.
z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rnbii 100 

. 100
,  zast. Król. Pol.

»  ,  likwid. „
L w ó w ,  d n i a  7S5/7.

bez bieżącego kuponn. 
g ®y® Banka hipot. gal. (dywid.) na zł. 200
"% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł 100

r° 100
% Libti "zast. Banku krajów. „ ,  100
Listy zast. Banka hipot. gal. ,  ,  LOo

, *  OUligacye indemn. galic. za z. 100 m. s 
Obiigaeye pożyczki krajowej za z. 100 

Oblig. -am..n Ra.— i kraj. sa złr, 100

płacą żądają

123 — 123 75
60 75 61 50
— — ■— _
5 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 25

101 50 102 50
91 25 92 25
96 50 97 50
90 75 91 50
88 - 89 -
99 50 100 80

101 40 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 - 98 -
88 50 89 50

280 - 285 -
99 60 100 25
91 25 91 50
91 50 92 25
96 65 97 25

101 50 102 50
91 65 92 30
96 75 97 50

5%

5%
5%

Warszawa, dnia 25/7.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubl' 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy 1. Em. , 100. n. „ , „ ioo

.  i i i .  ,  „ „ i o o
" - n IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 25/7.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeegu kuponn.
Renta austr. papierowa ab 16tf/0za złi i00 

» « srebrna „ 100
» » złota . . . „ „ 100
„ „ pap. nowa . .  „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%  z a 100

8fi°n ’ 600 * • ■ 1U0„ „ 1860 ioo
• ’ m i fr * oie * ” 100„ 1864 lez  % pól  ̂ t  100

UBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% R«nta złota na 1000 złr. . z» złr i 00
5% „ paP!ero™ *„ ■ : • „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg- po 100 złr. „ ,  i u(J

4% Losy Ciaańskie (Theiss-Reg.) \ * 10o

5%
4%
5%
4%
5%
5%

plącą

82 60 
83 45 

109 05 
99 45 

127 75 
139 75 
142 25 
167 75 
166 75

99 15 
92 50 

109 -  
119 50
119 50
120  -

jadają

98 -  
89 70 
95 76 
93 75 
92 80 
91 70

82 75
83 65 

109 21
99 60 

128 75 
140 25 
142 75 
168 25 
167 25

99 30 
92 65 

109 50 
120 -  

120  -  

12u 30

5 % 
5% 
5%

5%
3%

4ł/>
6%
5%
5%
6 %
7%
6%
4\>
3

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10%ese. Galicyi za 100 m. k.

„ „ „ 10% „ Bnkow. „ 100 „ „
„ „ .  7% „ Siedm. „ 100 „ „
» > I  7% „ Węgier. „ 100 „ „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztnkę 1 
Pożyczka „ z 1878 „ ,  }
Serbska poż. pr. po 100 fran.„ ,  J
Losy Tureckie pr.„ 400 „ „ » 1

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski za 
Banka hipotecznego galic. • 

> hip. gal. z 10% pr. >
, „ „ 40-let. • *

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
» » „ „ „ 20-1 „
» » „ „ > "

„ Boden-Credit allgem. ost. „
Boden-Cred. allg. ost. z pr. ,  
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. , 
Gal. Tow. kred. ziem. stare „
Banka austro-węgierskiego „ 

% „ »

złr.

5%
5%

> ,  » .
4% B -j.su hip. węg. * premią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą

102 25
101 75 
101 60
102 50

116 -  
104 50 

33 80 
20 40

91 75 
101 15

98 75 
96 50
99 75

101 75 
99 75

12 4 -  
a<S -  
91 25 
99 75

102 HO 
101
99 -  

101 50

aądają

102 75
102 50 
102 20
103 -

116 50 
105 -  
34 10 
20 70

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 „ „ 100
4%% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyeko-Bognm. „ 200 „ „ 100
4<& Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złoeie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
3% Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za zfr 100 
5% Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ „ ,  190

92 25
101 75 
09 25 
97 50

100 10
102 50 
100 
124 50
9b 50 
91 50 

100 25
103 — 
1U2 10
9» 30 

102 —

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. n
K l a r y ........................., . * , , * ’4 % Tow.żegl.Dun. ab 10 % s
K r a k o w s k ie ..............................
Ofner (miasta Bndy) . • „
Czerwonego Krzyża austr. „ 

„ w«g- »
Rudolfa
Stanisławowskie. . . . ,
41; % Tryestyńskie . . „

100
40

100
20
40
10
5

10
20

100
50

złr. w. a 
m. k 
w a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a

płacą żądają

100 100 25
106 50 107 —
100 80 101 —
100 80 101 10
»2 50 82 75
91 — 91 40

119 60 120 —
99 _ 99 40

152 75 153 25
99 50 100 —
98 75 99 25
75 — 75 25

178 178 50
4* 50 43 25

113 50 114 50
17 75 18 25
42 50 43 50
14 15 _
9 — 9 15

18 50 19 _
24 — 24 75

1J2 50 133 50
68 — 68 50

Ostn.t.
d y w id

15250

7-94
9*50
9*94

AKCYE BANKOWE.
na 200 zł

100 1 
160 „ 
200 „ 
2Q£> „ 
600 „ 
lub „ 
200 „ 
200 ,

6-— Anglobank . . . .
7.  Bankyerein Wiener . . . »

15 Kredyt, dla handlu i przem. „
2] _  Kreditbank węg. allgem. . „
14-50 Laenderbark (50 % wpł.) . „
42.30 Austro-wegierskie . . . „

U nionbank...............................
22-— Galie. Bank hipoteczny . ,
15—  Bank kredytowy krakowski „

AKCYE KOLEJOWE.
9 79 A lfo ld -F ium a....................... na 200 zł.

Ferdynanda Półnouii. • •
Franciszka Józeta 
Karola Ludwika . - -
Lwowsko-Czerniow.-Jassy .
Elżbiety . . • : * *Koszyeko-Boguunskie
Rndolfa . • .....................
Siedmiogrodzkie • , • • •

,z ir. Staatseisenbahn pai stwowa
7 fr. Lombardy (SńdLa-hi 1 .

, 1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
2uu 
200 
200 
500

W A L U T Y .
za sztnkę

I oł-Imperyały ros. pełne ważne „ „
Funty r z te r lin g i .......................................   »
Banknoty w ł o s k i e .................................   „
Ruble papierowe......................sa 100 senk

p**cą
98 - 98 25

101 60 101 90
2o4 75 285 —
290 *25 290 75

98 10 98 40
869 - 871 —
80 50 81 —

286 — 288 —

185 50 186 —
2362- 2366—
211 - 211 50
244 — 244 50
228 - 228 50
238 25 238 75
150 25 150 75
186 25 186 no
184 25 184 75
301 - 8U1 26
135 25 135 50
459 — 461 —

5 89 5 91
9 »9 9 90

12 24 12 26
10 19 10 21
12 43 12 48
49 25 49 35

123 25 124 50

07616911
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RAJSKIE JABŁKA S
świeże, piękne, czerwone i dojrzą- ^  
łe  owoce, koszyk 5 kilo za złr. 1 * 3 8  a  
przesyła za pobraniem  pocztowem. & 

T. J .  * 'e l s  w Tryoście. J
633 1 3 V

N O W A  R E F O R  MTA. Łrakńw 28 Lipc* 1885

)o sprzedania kryty fa~tou w doskonałym 
stanie. Wiadomość n lakiernika JaKobiego 

w Tarnowie. 934 1 3

Ml oo w a lo m  8aMw
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do k -  
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

każd ł konkurencja  515 24 32

H u b n e r  i  H a n k e
we Lwowie, Rynek L 38.

łO O O O O O C O O O O O O *
Woda mineralna 

C K l U K Ł b l
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu rozsylkowego

Alojzego Muszyńskiego
w  t ir y b o w ie .

Opis i wskazania bezpłatnie.

M o o a o o d o b co o o t

#

K aw iar z r. 1

Śledzie Matjes
z delikatnem i biaiem mięsem, najwy
kwintniejszy przysmak, codziennie w be
czułkach po 5 kij, zawierających po 25 
do 30 sztuk, za 1 75 — 2-05 złr. w. a.

(łigoduie 
solony),

z Elby, netto 1 kl. 2 05, 2 kl. 3'60 złr. 
z Uralu, i „ 3 05, 2 „ 5 30 „
Prawdziwe brab.Sardele netto i  kl. 210  zł. 
Homar albo ło s r  za 8 doz 3-00 zł* 
Węgorz studzony. 5 kl. w beezułk. 3 60 zł. 
wy3yłam irauko za pobraniem pocztowem. 
Pizy odebraniu 3 beczułek taniej o 10 et.

za każdą. 649 8 U  
Henryk Schmidt, Altona a./E.

A
05

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów b ław atnych , materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich, kaszmirów czarnych za
granicznych dywanów angielskich, płó
cien rum burskich — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych ceęściowo i hur

townie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem  
909 5 25 D a w id  B uchner.

Sp.
Zało& oma 1 8 0 4 .

G. L .  D  A U B E G O  &
16. KNTOLLA 

GŁOWNA E K SP E D Y C Y A  OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.

Wiedeń, I. Am Hof 5,
Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 

i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cenniki
d a r m o  i  f r a n k o  242 44

Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
Zwraca się uwagę na adres: L  Am Hof 5.

f e O e S =8 = =©=

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkigh maleryałpw budowlanych 

Romana Silberbacha
w  K r a k o w i e

Ł poleca po cenach najtańszych i 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsttinskie gips 
murarski, rzeżb.arski i do uprawy roli, blacm cynkową, F i 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo- J I  

wnictwa wchodzące artykuły 6 i 26 30 Sn

Bracia JBAlewscy
dawniej J. Czyńcie! Syn

(handel istnieje od roku 1850; 
polecają P T. Publiczności swói obheie zaopatrzony 

M a g a z y n  to w a r ó w  g a la n te r y jn y c h ^  b k ta d  
r ę k a w ic z e k ,  b i e l i z a y ,

wyrobów trykotowych, krawat, gorsetów francuskich, per- 
fumeryj, j zy gumowych, kaloszy, parasoli, koców i 
pledów angielskich, kufrów drewnianych i ręcznych, torb 
i innych przyborów podróżnych, poduszek i pończoch gu
mowych, bandaży, kaftanów i spodni łosiowych, przeście
radeł skórzanych i wszelkich wyrobów rękawiczmezych. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą
K r u k ó w ,  R y n e k  4 .  879 6 6

Umieszczanie

o g ł o M i e e ń
jakuteż r e k l a m  we wszy
stkich gazetach, pismach za
wodowych i kalendarzach 
w kraju i za granicą zała
twia punktualnie i najtaniej 
od lal 27 istniejąca najstar
sza firma tej kategoryi w Au- 
stro-Węgrzech: A . O p p e -  
l i k  i ń  W l e n  I . ,  S t u -  

b e n b a a t e l  N r .  2 .

T O oaaoeoooc

113 48 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 metrów) przesyła Według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodsaj towa-u ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

ZAKŁAD INTRuLIGATuRSKl

M. ZENCZYKOWSKlEGO
w Krakowie

ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem,
podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak hurtownych jak i po

jedynczych.
Wzory opraw z i odarłem ceny przesyłam 

na źądan.e fr»nco. ~WW

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej łłr . 22, "raz Handel 
materyałów piśmiennych i wj robów galanteryj
nych, jako to; Albumów, Pamiętników, Rami b 
do fi tograib ze skóry, drzewa, brouzu, aksami
tu i t. p., Ord-row kotylionowych w różnych ga 

tankach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje się o, ra ny wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeź om ,. p p0 uenach umiarkowa

nych i .7 j a t  najkrótszj m czasie. 
Zamówiema zam.ejscowe nsknteczuia się odwro 

tną pocztą. 203 19 39

Sześć medali zasługi i dyplom uznania

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

r U B R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 

jego nieporównonei dobroci. —  P u d r książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę zwycięstwa, a liczne medale zasługi, jakiomi został wyszcze
gólniony, najlepiej go zalecają. — P u d r książęcy nie zab ie ra  żadnych meta
licznych przymieszek, jest to najczystsza i najdehkatniej«!i» mączka roślinna, 
przyjem nie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nie
ocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., cafe 1 złr., z łabędzikiem 1 5 0  ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe złr. 1 2 0 , z łabędzikiem złr. 1 6 0 .

~ W ÓDA TÓJOŁKOW A
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie . łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikstnia do tego stopnia, że jako śro

dek toaletowo-hygicniczny został odszczególnioDy medalem zasługi na wy
stawie pizyrodniczo-lekarskiej w Krakuwie. — Cena 1 złr. w, a.

MYDŁO KOSMETYCZNE”
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa p-egi i żółtobrunatne plamy

z twarzy. — Cena 60 ct.

W T A r l o  1-nrnTmrcjLo odznaczająca się przyjemnym, długotrwałym zapachem. —
W  O d a  lW O W S K a  gląkon zfr- i-ió ; pół flakonu 80 ct.

\ A / n r l o  L - n l n A o l r o  przednia, — flakon po ct. 15, 2", 50 i /łr . 1; najprzedniej- 
W  U C ld  K -U lU IloK -d, gza (potrójna) flakon po ct. 20, 40, 80, złr. l-5u, 2, 3 50 i 5.

T Ł H  h  . 7 na wzór angielskich i francuskich sporządzone: jaśminowe, fijołkowe, upo- 
X  r i l l U U J j '  ponaka Chypr, heliotrop, hiacynt, konwalia, róża i t. p., — od_3& cent. 

do 3 złr. flakon.

W n r l o  l m i T o n / l n T r o  1 lewanflowa ambrowa do skrapiania »ukieu i odświeżania 
W  O U d  te W d U U U W d  powietrza w poaojach, flakon po ct. 50, 70, 9 i złr. 1-50.

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płakania ust, flakon po 50 ct. i 1 złr. 

Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 ct.

JA N  I H N A T O W I C Z ^
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 94 10

sklepy w ła sr e :  ulica Halicka róg Wałowej, Hutel Europejski 
i filia w KRAKOW IE Sukiennice 1 20.

J. B A J E R
^  w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wfjo Goebia,

^ p o l e c a  P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur-] 
szrynu, rogu, piauki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów,

' jako to : 1
cybuchy 

z bursztynami, 
w iśniowe, tureckie 

badońskie 

i z jaśminu, 

iaC Wszelkie przynory do biiaraow

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, Kije bilaraowe 
szachy, arcab ’ 

aomina itd.

Wielki w y b ó r  p o r t mo n e t e k . ^

«*? Kręgle, Kule, Krikibty.
Za dobry gust, rzeteine wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
61 22 4C

K S I Ę C ł A R  E I A  
G. G E B E T H N E R A  i -SPÓŁKr

w  K rukow ir
1 usit.dj ua .kładzie głównym następujące dzieła:
Asplracye polityczr. por zbiorowe nareda pol

skiego, przez St_nisłiwa Z...., wydt.nie dru
gie. 4 złr.

Bobrzy ński M. .Tan Ostroróg, stndynm z lite.a- 
tury politycznej XV wieku. 60 ct.

Cinuliiła A. Przysłowia, przypowieśoi i  ciekaw
sze zwroty językowe ludu poljriego na 
S ąskń w ks. CieazynBaiem. 40 ct.

Krasiński Zygmunt. Listy do Stan.sława M ała
chowskiego (1830— 1856). 1 złr 80 ct.

Łwś Adam. Przez sen i  na jawie. 1 złr.
— -akuwskie pogadanki, i  tomy. 2 złr.
— MeJytacye. 1 złr.

Pamiątka z Krakowa, 30 widoków miasta i oko
lic w formacie albumowym. 50 ct.

Pamiątki święte Krakowa, dzieło ozdobione 100 
drzeworjt-.mi z tekstem objaśniającym. 3 zf. 
w ozdobrej oprawie 4 złr.

Pawlikowski Mieczysław. Lrogi tom, powieść. 
1 złr. 50 ct.

Polkowski J. ^ześć św. Cyrj la  i Metodego w Pol
sce, według zsiąg liturgicznych i legend 
od końca XIII wieku, i  złr

Smoleński WładyJmW. Knźnica Kołłątaj iwska, 
stu iy u u  historyczne  ̂kanonik Jezierski, 
Trębitki Dmochowski, Meier, Konopka 
Demlowski). 1 złr. 70 ct.

Szczepański A. Kilka Litów z Wiednia r. 1875. 
30 ct.

— r .a  g r^k ie j lirze. 1 złr. 50 ot.
Wolff Józef. Pacowie, materyały historjczno-ge 

uealogiLzne, z 4ma portretami. 4 złr. 80 ct.
— Senatorjwic i dygnitarze litswscj, 1386 

dc 1795. 4 złr 20 ct.
— Zyd ministrem króla Zygmunta Starego 

40 ct.
Zarowicz L  Lanckorona, monografia historycz

na według żróaeł arcmwalnych, z 4ma ilu- 
stracysmi i i u a  planana zamku. 1 złr.

Zieliński GJStaw. Samobójca, poemat 50 ct,
Zmichowsaa narcyza. Listy do rodziny i przy

jaciół, 2 duże tomy. 5 złr. b l4  1 4

Albumy, paiarbsy, cygarniczki, scyzoryki.

B. Doskowski i Spółka
w  P r z e m y ś l u

polecają swój obficie zaopatrzony

SKŁAD  PAPIERU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH,
oraz w łasną

L I T O G R A F I Ę
w której wykonywają się wszelkie roboty litograficzne, jako to: 
etykiety, dyplomy, adresy, cenniki, nayłuwki do listów i fa 

ktur, pieczątki, karty wizytowe i ślubne etc etc.
Urządziwszy nasz Zakład na sposób zagraniczny, wykonywamy 
wszelkie roboty gustownie, czysto, szybko i po cenach bardzo 

umiarkowanych.
M4T* Wzory na żądanie franko. 614 10 10

Książki do nabożeństwa, obrazki świętych, różańce.

Ces. kr nadworny

$ k l a d  Z a b a w e k

Franciszka Kietaibl a Synów
„pod CliIAcayfciem"

Wiedeń; I, Habsburgerstrasse Nr. 10,

puleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajuwych
i zagranicznych. 4is 6 6

CD

JK
JK

X
A
X
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X
X
JK

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltoweao

wykonywa wszelkie roboty w zakres, tachu jego 
wchodzące, rodzimemi asfaltami limmerewskim i 
włosKim, tak w K r a k o w i e ,  L w u w i e ,  jak 1 na 
prow incji. — Adres: K raków, ul. Dietla, L 17.

A . .  S i  i  K o r z e n i o w s k i
majster szewski w K rakowie

polec« iszanowuej Publiczności swó bogato zaopatrzony skład o k i t w l a  wszel
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala SmobUific N r. »

PIWO
w bute lkach  i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportowe i Marcowe.

bC

o *

C Q o
a

o
X
O  0 0  n

O
co
Ti

Zft staranne wykonanie obstalunków ręczy 
Sum iennie znany

SUai Piwa Ki‘ujowe£o i l i t i m j c M s  

J .  I I I F P E B
w Krakowie, ulicą Sw. Jana, 5.

_________________151 36
■ ■ ■ ■ n M B K I

D o  iu tbyc ia  z a ra z  
pod bardzo przystępnemi warunkami

we wschodniej (ialicyi, poł mili od sta
cyi kolei Lwowsko-Czemiewieckiej, w po
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil 

od Lwowa, w dobrej glebie

m a ją te k  z ie m s k i
z dwoma folwarkum , w ogólnej objęto
ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 8 morgów 
ogrodu, 160 morgów łąk, 84 moigów 
pastwisk, 54 m. lasów, 5 morgów sta
wów i t. d. Budynki w bardzo dobiym 
stanie i w dostatecznej ilości, przewa
żnie nowe. Większa połowa ceny kupna 

przy  hipotece pozost&c może. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
WTny Jozef Maczejko we Lwowie, ulica 

Ossolińskich E r . 5. 826 9 Iz

Kwesty a czasu!
c zjź jeszcze dzis mają urzędnicy, kancelarye, 

kantory i. prywatni liczyć n. p. 71X 97=7063, 
alb« 9899X7957=79162303 — skoro wszelkie 
możliwe wyniki mnożenia można oJezy.ać i od
pisać z moich wielkich tablic mnożen i ,  będą
cych hez żadnej pomyłki r zwłaszcza że cena 
tablic jest tak nizka. iż n u  warta nawet wzmian- 
k . Za prrysl,.u.a_i 40 ct. na przekaz pocztowy, 
albo w markach pocztowych do podpisanego 
przysyła dę franco to nader pożądane i poży 
teczne dziełko.

S T E 4 A N  B E M I R D I  
beam ter der konśgi. ung. Stalabahnen in Lesoncz.

Wszelkie księgarnie i handle papieru przyj
mują również zamówienia. 927 2 10

Letnie materye
dające się prać (kolorowe, Kammcain), 
w resztach po 0—7 metrów, wystarczają
cych na kompletne męskie ubrania, prze
syła za pobraniem pocztowem: 1 resztkę 

za złr 3.50 855 10 26
Ł. Storch w Bernie.

Nlepodubajacu się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatni.

iw

AjBzawodny Płyn na OdoioiL f
wyrobu F

E .  B A B L E J R A  j
apióiaiłd M  Słoiit fil m " w ErakowL.J
Co wieczór pędzluje się o Jg n iotek ; zaraz po 
pierwszem  J ab drugi, m pędżlowaniu od- 
gLiotek staje się na v „ż e lli  a c is t  nie
czułym , po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razow eu  codzieunem pęduow anin podwa
żony paznogeiem w y o h cia i c a ły  bez naj 

mniejezege bólu

C e n  i  . «  c n i  153 14
b w w v v i f , « * v « w w

t O « 0 * 0 « 0 ó 0 4 0 ó 0 V 0 ó 0 ó

Dwie kamienice *
z ogrodami i podwórcami są z wol- ^  

0  nej ręki do sirzedan ia  w Nowym A 
v Sączu ua ulicy l  wowskiej pod L. ♦

SI 20 i 171. bliższa wiadomość u Q 
Bana Sjoracktogo w Nowym Sączu. ♦  

^  921 3 3  O
« 0 ó 0 4 0 4 0 4 0 ą 0 w « 0 v 0 4
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KspowrOt o t r i jm .  p len lsd ir 
natyrhm last k ażd y , komuby 

nlOJ, pewni., działający lek

Roborantium
(środek wytwarzający brodę)

by ł bezskntecznym. 
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie wypadaniu 
wyr wari an i. lupizzu i slw lenił
v.‘"sów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantljm  używam także i  najlep
szym ikutkiem n osób mających 
słabą pam.ęc lub cierpiących ni 
bóle głowy. — riozsyłka w orygi
nalnych flaszkach po z ł . . 1 50 i 
w prubnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w Morawii).
ókłady \ następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, ws Lwo
wie u Zygm, Ruckera, w Kołomyi 
u fi. StenzL, w Rzeszowie o J. 
Schaittera i Sp„ w Samborze u J. 
Aleks„ wicza, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t, w Tarnopolu u F. 
Jamiugiewieza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap‘., w Żywcu u Ma
ryi Fawidszkiewicz, w Bielska u 
Gust. Johauny, w ławorzu w apt.

W po\.yzszy,.h skłudacn można 
także nabyć: Ean a e  Hćhć, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, Lu łem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątroDia- 
ne. Cena 85 ct.

Bonąnet «le Saraii ae 
C i r o l l c h ,  perfumy ao nakrap^- 
nia chustek cd nos— Perła międz^ 
perfumami, Z powoau eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50.

N i e m u  o s z u s t w a l

Dla kuracyi prawdziwy francuski
n r  koniak

Malaga,
Madeira
Bordeaux

biafe i czerwone,
wyłączny skład dla całej Galicji z zna
nej firmy Durtreix & Comp. Bordbaux, 
nprzedaję w moim handlu według oryg. 
cennika. Również polecam moje wyoo- 
rowe wina węgierskie, tokajskie i au- 
stryackie, jakoteż oryg w ina reńukie 

i szampańskie.
■M Bum de Jam aica im  

A .  H e r c ,  S k ł a d  W i n ,  
ul. Poselska, N r. 18 w K r a k o w i e .  

709 12 12

<
<

S

1000-1500 złr. Irocznie zarobić mogą bez szezegoiuej 
straty cza u, bez kapitału i  bez ryzyea, 
osoby ruchliwe i dobrze widziane wszel 
kich stanów, obcujące z Eia.auu maję- 

tniejszemi.
Oferty z podaniem obecnego zajęcia przjj- 
muje: haasenstem ł  Yoglt r Hnnnower

sub Ho I509a. 903 2 w

v w v *

Odpowiedzialny rz^dua drukarni A. ozy jew sk i.


